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c h w i l e G r z e s z o l s k i e g o 
ev . Przygotowywał się on do samobójstwa. — Wspólna de-

y * l& ze Staciwińską. — Co się działo w pokoju hotelowym 
* e # e f o n e t t f o c f krakowskiego korespondenta „Republiki") 

tatiU.., 0 n i u Staciwińską, 'wywołała pio 

Kraków, 14 lutego, 
rze °i s , a m °bó is tw ie , dokonanym 

n isk iego oraz jego żonę Pe-

J Ł D N E G O Z NAJWIĘKSZYCH 
PROCESÓW 

=enie w całej Polsce. W cią-
ten tragiczny 

jazd. I następnego dnia, w środę, Grze-
szolski wraz z żoną wyjechali do Kryn i 
cy. Widocznie w drodze zmienili swój 
plan, gdyż mając bilety iuż wykupione do 
Krynicy 

z hotelu i udali się do kina „Sztuka" na 
ulicy św, Jana. Po seansie wróci l i do ho
telu i wtedy niewątpliwie 
ZAPADŁO WSPÓLNE POSTANOWIE
NIE POPEŁNIENIA SAMOBÓJSTWA. 

Ki 
h t ' H u J ł v k r o n i k i 

kryminalne w Pol-
'i M ^ J f s , * e c n n Y m tematem dnia. h^n«iS,śmv uslalić- P a w e l Grze" 
N v\r. a d n i terminem roz-
> ż n e z j ą d Z l e Najwyższym zdradzał 
, v op 0 v v. denerwowanie. Krewnym żo-

v<r dolw' XA C Z U I E I Ż C L O S I C S Z C Z E G 0 

j « ^ i e M » : . 2 Y ' 2 e wynik rozprawy ' przybranym nazwiskiem 
N v ś l n y

1 W V 2 s z Y m nie będzie dla n ie- 1 

^/rtfcwflz Katowic, gdzie ostał-
£Sk\ n f 0 swego obrońcy, adw. 
C' iakie* O W 9 k i e 2 ° do Warszawy i 

Z A T R Z Y M A L I SIĘ W K R A K O W I E , Krytycznego dnia, w sobotę, Grze-
i zajechali do hotelu Pi lskiego przy ulicy szolscy wyszli z hotelu o godz. 11 przed 
Floriańskiej. południem. Wróc i l i po pół godzinie. Jak 

Ponieważ w Krakowie meldunki ho- ustaliło dochodzenie, odwiedzil i w tym 
lelowe dokonywane są bardzo liberalnie czasie k i lka aptek, nie chcąc widocznie 
nie żąda się od przyjezdnych dowodów t budzić podejrzeń i kup°wać luminal W 
osobistych, przeto Grzeszolski, nie chcąc j większej ilości w jednej aptece. Od tej 
stać się objektem ogólnego zaintereso- \ chwil i już nikt ich nie widział. 
wania, wobec terminu rozprawy w Są> 
dzie Najwyższym, zameld°wał się pod 

J A K O ANTONI WOŻNIAK. 
Żona jego nie zameldowała się wcale. 

rowsikiego 
etfu

 s 3 Przewidywania odnośnie 
Nic P r 0 c

J

e s u " Po tei rozmowie, 
' ^ e « , S ! ę , d o s z wagra , Staciwińskie-

Adw- ' S k ! 0 s w i a d c z v ł : 

Sfe^wie^Śąd^ŃMwyzsz ' 
kĈ -ie nr?lią d u

 re lacy jnego . 

ttn * awokat mówi, bym by ł spokojny, 
za-
Ja 

L'Cl)' Iż *il ? r z e k ° n a m ostatecznie wszyst 
u te2o n i e w i n n y , że nie popełni-
« "^e rfJiraszneJ5° przestępstwa, o k tó-
\ się j S k a r ż o n o . Gdyby jednak miało 
S, ł e * C 2 e i . . . Jestem tak zdenerwo-

V SAMOBÓJSTWIE. 
9ci>ć d Y ł b V». te«o , abym miał znów 

U a o l e z i e n i a . 

d o l s k i miał jechać 
h V 1 , 0 Krynicy 
fOdn'4ClW lici,; . , , 
V, lece n i" widząc zdenerwowanie 
tu i 8 ' * 

O godz. 7.30 wieczorem, pokojówka 
zwróciła uwagę port ierowi, że goście z 
pokoju nr. 7 nie wyszli na obiad, ani nie 
żądali obiadu do numeru. Portier udał się 
na drugie piętro i zapukał do drzwi. Gdy 
na ki lkakrotne pukanie nikt nie odpowia 
dal. portier zapas°wym kluczem otwo
rzył drzwi, zapalił lampę i stanął jak 
wry ty na widok straszliwej sceny: 

W POPRZEK OBU ŁÓŻEK LE
ŻAŁ M A R T W Y MĘŻCZYZNA. BYŁ 
W SPODNIACH I W KAMIZELCE, 
LF.CZ BEZ M A R Y N A R K I . NA ZIE
M I . OBOK ŁÓŻEK LEŻAŁA W 
NIERUCHOMEJ POZYCJI MŁODA 
KOBIETA. 

Zażyli 30 pastylek 
luminalu 

Woźny natychmiast zaalarmował po
gotowie ratunkowe oraz władze policyj
ne. Była godzina 8,05 wieczorem. Pogo
towie przybyło w ciągu k i l ku minut. Le
karz stwierdził zgon mężczyzny. Młoda 
kobieta jeszcze żyła. Odwieziono ją na-

szpitala św. Łazarza. 

Dramatyczna rozmowa z adw. 
HofmoM-Ostrowskim 

Obawiając się, by ich nie poznano, 
nie wychodzil i w ciągu dnia z hotelu, 
spożywając posiłki w pokoju i ty lko wie
czorami wychodzil i na półgodzinne spa
cery na planty. 

Tak minął dzień 10 i 11 lutego. W 
piątek, 12 lutego gdy radio nadało wie
czorem wiadomość o uchyleniu wyroku 
uniewinniającego przez Sąd Najwyższy, 
Grzeszolski połączył się telefonicznie z 
Warszawą, z adw. Hofmokl-Oslrowskim. 
Rozmowa, jaka się między nimi odbyła 
miała przebieg dramatyczny. Adw. Hof-
m°kl-OstrowSiki zapytał, czy Grzeszolski 
chce przyjechać do Warszawy i stawić 
się u prokuratora. Grzeszolski odparł: 

— Nie będę ukrywał się przed wła
dzami. A le myślę, że to już jest zbytecz
ne. Ja już od życia niczego nie oczekuję. I łychmiast do szpitala sw, 

Obrońca starał się go pocieszyć, t łu- i Stwierdzono też natychmiast, że nastą 
skasował zatrucie luminalem. Mężczyzna i ko-macząc, że Sąd Najwyższy S Ą m ^ r z eszolsk iego, skomuniko 

Ostrot i * e ' e i °n i czn ie z adw. Hof 'C2°lski • °P°wiedział 
*«tw'ei GrzP^l1 0 samobójst... 
^C°*a«a i • a j e 9 t ogromnie zde- ; p r a wa w apelacji niewątpliwie przynie 
\ ^°łmokirar!2i* 8 ' c c o m a u c Z y n i c - i sie znów wyrok uniewinniający. A le 
4o v4l*ówił 7ł"9 s t r°wski polecił mu, a- , Grzeszolski powtarzał: 

Ja już jestem zmęczony. 

wyrok ty lko ze względów formalnych, z 
mu, że ' powodu uchybień, dokonanych przez 

twie, że ' S ąd apelacyjny i dlatego ponowna roz 

% u '"Owi} n ~ ° " « W S K I poiecu mu, a-'tarcicy 1 r r Z e szo lsk iego do wyjazdu 
^ A B M U m s i e - uspokoil i i prze

je*. m e n t rozprawy w Sadzie Naj-

i!iv *l*ło • 
H i zillał° W e w t o r e k " 9 b ' m ' S t a * 

l { namówić szwagra na wy-

O s t a t n i e chwile 
Bezpośrednio po tej rozmowie, jak 

ustaliło dochodzenie, Grzeszolscy wyszli 

ZAŻYL I ŁĄCZNIE 30 PASTYLEK LU
M I N A L U , 

co stwierdzono według ilości papierków, 
znalezionych na siole. Luminal był zaży
ty w herbacie, której niedopita szklanka 
stała na stole. 

W k i lka minut po przybyciu pogoto
wia, przyjechały władze policvfno-sądO' 
we, w osobach prokuratora Karczew 
skiego, sędziego śledczego dr. Zarzyckie' 
go oraz naczelnika wydziału śledczego, 

nadkomisarza Polaka. Gdy ty lko otwarto 
jedną z dwu walizek, stojących w kącie, 
natychmiast wyjaśniło się k im są lokato
rzy pokoju nr. 7. W walizce znajdował 
się dowód osobisty na nazwisko Pawia 
Grzeszolskiego, urodzonego 15. 11. 1893 
roku, karta zwolnienia z więzienia w 
Warszawie, • datowana 29 października 
1936 roku, dowód rejestracyjny Grze
szolskiego, jako bezrobotnego oraz do
wód osobisty Pelagii Grzeszolskiej, z do
mu Staciwińskiej, urodzonej 10. 7. 1912 
roku. 

Trzy listy pożegnalne 
Ponadto znaleziono trzy listy pisane 

przez Grzeszolskiego: jeden zaadreso
wany do Sądu Najwyższego w Warsza
wie, drugi — do adw. Zygmunta Hof-
mokl-Ostrowsklego I trzeci — do szwa
gra Staclwlńsklego. 

List do Sądu Najwyższego zawiera 
m. in. następujące s łowa: 

„Jestem niewinny. Nie popełni
łem zbrodni, o którą mnie oskarża
no. Nie mogłem dłużej znieść te] 
męki. Żadne ludzkie serce nie wy
t rzymałoby tak potwornych katu
szy, jak te, któreśmy razem z żoną 
przeszli...." 

List do adw. Hofmolk-Ostrowsklego 
m. in. b rzmi : 

„Dziękuję panu mecenasowi ser
decznie za pomoc i starania co do 
mego uwolnienia. Dziękuję szcze
gólnie serdecznie za to, że nie stra
cił pan zaufania w moją n iewin
ność. Fakt, iż w ierzy ł mi pan, że je
stem niewinny, pozwalał mi znosić 
wszystko. Nie chcę odejść z tego 
świata, jako dłużnik pana. Zosta
wiam dyspozycję, aby należne panu 
jako memu obrońcy honorarium zo
stało wypłacone " 

List do szwagra, Staciwińskiego, 
brzmi: 

„Żegnaj kochany. Zaszczuli mnie. 
Nie chcę żyć jak tropione zwierze.. 
To wina Bugajów. Idź do KuczaJ-
skiej i powiedz jej, że ją przekl i 
nam za zbrodnię na moich dzieciach, 
za zbrodnię na mojej osobie i po 
śmierci w y w r ę na niej zemstę...." 

a c i w i ń s k a ż y j e ! 
Lekarze stosuią energiczne zabiegi, aby ją uratować od śmierci 
r̂ócz ]• Kraków, 14 lutego. 

Mstów znaleziono w wa-

S n.? l^l R l! T
 GRZESZOLSKIEGO 

\ i s Por 2 a d

n a z v v y k , y m papierze l i 
i W o ? 0 . n y niezwykle szczegi 
Mn. i z Grzeszolski starań-

stament, świadczy fakt, że zawiera on ( sacyjny — Grzeszolski wszczął Pertrak 
też takie pozycje, jak dwie chustecz
ki do nosa i t. d. 

Wśród rzeczy. Grzeszolskiego znale
ziono również rewo lwer kal ibru 6,35, 
naładowany trzema nabojami. 

Co się tyczy wynalazku, o k tó rym 
wspomina Grzeszolski w testamencie, 

l A d " 1 ^ V k o i " " c " L i e urzeszoisi i i czy- sprawa przedstawia się następująco: 
' .^leoa ; ! a w - C a szwagra Stac iwiń 'Już w toku rozprawy I instancji u jaw-

S&^'2ffwał si<? dottragiczucgo 
S2* W v t , , , e n c i e Grzeszolski czy-
Si ' N e r . " 0 1 , a w c a szwagra Staciwli SI S |>ra \vi I l l U dokończenie per t rak- i n i lo s ię . że Grzeszolski 
tyit^nip *y.łe sprzedaży wynalazku i ,k łem wybi tn ie zdolnym. 
'8 i

 1 , 1 1 i' 
fen 

" h i dokończenie per t rak- i n i lo s i r . 

i 
t c e « Poleca on też wyp łacę- i nalazklem, dotyczącym automatycznego 

U*?dzy rodzinie żony o-

jest człowie 
Gdy wyszedł 

z< wiezienia zabrał się do pracy nad w y 

tacje z jedną z największych fabryk 
przemysłu metalurgicznego w Polsce, 
która chciała od niego wynalazek od
kupić. 

Kraków, 14 lutego. 
(t) Zw łok i Grzeszolskiego odwiezio

no do zakładu medycyny sądowej w 
Krakowie. 

Bezpośrednio po przewiezieniu Grze
szolskiej do szpitala, zastosowano za
st rzyk i , wzmacniające serce, po których 
desperalka zapadła w głęboki sen. Tęt
no serca jest normalne i oddech spo 

. auw. Holinokl-iSpawania rur 1 ukończył prace przed IkoJny. Lekarze wyrażają nadzieję ut rzy 
lak szczegółowy jest te- l l rzema tygodniami. Wynalazek by ł sen-Imania jej przy życiu. 

Lekarze twierdzą, iż 
GRZESZOLSKI P IERWSZY POPEL-

NIL SAMOBÓJSTWO, 
zażywając przy t y m większą ilość lumi 
nalu aniżeli jego żona. Grzeszolska p o t 
niej targnęła się na życie i t y m t łuma
czy się, że ży ła jeszcze, gdy przyby ło 
pogotowie. 

Zaznaczyć należy, że luminal działa 
na ośrodki oddechowe i w razie u t rzy 
mania samobójcy przy życiu wie lokrot 
nie zdarza się, że pociąga to za sobą za
palenie płuc. Wobec tego jednak, i i 
Grzeszolska jest młoda i zdrowa, leka-« 
rze są pewn i / że przezwycięży ona chfr» 
robę i będzie ży ła. 
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Nie przeczuwaliśmy, że samobóistwf 
- mówi portier „Hotelu Polskiego" "w Krakowie. — W p o k o j u Gr*6 

szolskiego leżał na stole naładowany rewolwer 
Kraków. 14 lutego, 

(t) PertleF hotelu „Polsk iego" opo
wiada naszemu spółpracownikowi : 

Ody W środę po południu zgłosił się 
do nas starannie ubrany mężczyzna w 
towarzystwie znacznie młodsze! od sie-
Lie kobiety — ani przez chwile nie po
myślałem sobie, że nazwisko, które wpi 
sał do blankietu meldunkowego, było 
fałszywe i że jest on bohaterem 
tak wielkiej tragedii. Swym spokojnym 
zachowaniem w y w i e r a ł on jaknajlepsze 
wrażenie. Przez pierwsze trzy dni 
swego pobytu goście nasi nie wycho
dzili z hotelu przed godzina 6 po poł. 1 
wracali dopiero wieczorem. Posi łki 
spożywal i w hotelu, ty lko kolacje jadali 
zapewne na mieście. 

W piątek wieczorem wysz l i z hotelu, 
jak zwyk le o 6 po poł. i wróc i l i o 9-ej 
wlecz. W sobotę widziel iśmy ich w 
dż!.sń, przed południem. Nikt ze służby 
nie zauważył nic nienormalnego w ich 
zachowaniu. 

Po godzinie ,6-cj po południu .poko-. 

jówka, zdziwiona, że nie wychodzą oni, 
jak zwykle, zapukała do d rzw i . Nikt jej 
nie odpowiadał, ale ponieważ słyszała 
szmery w pokoju, wiec nie zwróciła u-
wagl na brak odpowiedzi i odeszła od 
drzwi. Dopiero w półtorej zoó/Any pó
źniej, gdy w dalszym ciągu z pokoju 
nikt nie wychodzi ł , zapukała, a nie o-
trzymując odpowiedzi, zaalarmowała 
portiernię. Po otwarciu drzwi ujrzeliś

my widok zgoła nieoczekiwany 
zmiętej 1 porozrzucanej pościeli 
„Woźniak". Był całkowicie ubrany, na
wet w kołnierzyku 1 starannie zawiąza
nym krawacie, tylko bez marynarki. 
Był martwy. Twarz jego, blada, była 
jak gdyby zastygła w dziwnym spokoju. 
Prawa ręka spoczywała na piersi. Na 
ziemi leżała jego towarzyszka, również 
ubrana. 

Cfi mówi idw. Hofmokl - Ostrowski 
Orzeszolskl nie mógł znieść d ł u i e | stanu niepewności 

Warszawa, 14 lutego. się los dwojga istnień ludzkich. Mimo 
(t) Adw. Hoimokl-Ostrowskl był i to sadziłem, że Grzeszolskl opanuje się 

wstrząśnięty wieścią o samobójstwie I To był niezwykle zahartowany człowiek 

• T O * 
Rewolwer, naładowany. 

stole, obok równo ułożonych f»v , j ! 
Widocznie samobójca przvcot . \ .„ 

na [ W pokoju panował wz 
iżał! dek 

na wypadek nieskutkowania t r" c^|(ifl'' 
Proszę pana, stara służba n j c i 

nastroi naogół zawsze wyczuwa na 
ZAP° Wielokrotnie udało sie nam ^ 

katastrofie, udaremnić »afflO""V 
przez to, że w porę zwróc i l i śmy ^ 
tre na zachowanie sie eośctó- _ ..rf' gę na zachowanie sie xo^-
dzieliśmy tak wie lk i spokój i o^. I O i li 

Grzeszolskiego i jego żony. Indagują 
cym go dziennikarzom oświadczył: 

— Przepowiedziałem, że tak będzie. 
W krótkim mym oświadczeniu, które 
złożyłem na rozprawie w Sądzie Naj
wyższym, podkreśliłem, że decyduje 

Omyliłem się. Widocznie Orzeszolskl 
ule mógł dłużej znieść tego potwornego 
stanu niepewności. Mam głębokie prze
świadczenie, źc broniłem człowieka nie 
winnego. 

że przez myśl nam nie n f z e ^ 
jest to kandydat na samobójcę. ^ 
serwowal iśmy też, że ludzie z ^ 
wanl na rozstanie sie życiem. ^ji 
niej chwi l i stają się rozrzutni, 
się z groszem. Orzeszolskl ao ) e pu 
chwili żył bardzo oszczędnie. ' ^ 
Gdy patrzyłem na niego, sD r a „ i . ^ 
żenię człowieka zrównoważone* 
jucego spokojne sumienie. Ni ̂  y 
było absolutnie wyczuć, że nosi 
z myślami o samobójstwie. 

Kiedy nastąpi restauracja monarchii w Austrii 
Kanclerz Schuschnlgg stara się o pozyskanie robotników.— Rząd 

austriacki nie szuka przyjazna bUBerowców 
munizm w Austr i i nie ma żadnych szans 
istnienia. W odniesieniu do narodowych 
socjalistów podkreśla, że Front Ojczyź
niany stoi nadal o tworem dla tych, k tó
rzy szanują konstytucję Austr i i . Kanc
lerz przypomniał o amnestiach, które 
objęły l icznych uczestników zamachu 
narodpwo-socjallśrycznego w iróku 1934/ 
oświadczając w końcu, że rząd austriac 
ki nio będzie'jednak nadal czynił wysił
ków dla pozyskania austriackich narodo 
w y c h socjalistów 

hi 

«C8 

Wiedeń, 14 lutego. ( Przechodząc do spraw socjalnych, 
(PAT) Dziś w południe w Bundsta- kanclerz powitał serdecznie w szere

gu odbył się zapowiadany od dłuższego g a c h Frontu Ojczyźnianego tych robot-
czasu trzeci apel Frontu Ojczyźnianego, nlków, którzy w krwawych dniach lu-
Z całej Austri i przyby l i członkowie Fron towych 1934 roku stali no przeciwnej 
tu Ojczyźnianego, loże zajął akredyto- stronie. Jeśli nawet niektórzy z robotni-
wany w Wiedniu korpus dyplomatycz- )<ów z zastrzeżeniem ustosunkowują 
ny - " ' i się do obecnego stanu rzeczy W Aust r i i 

Na wstępie uroczystości nadano p ł y - i do obecnego rządu, to jednak wierzy 
t ę - z przemówieniem ś. p. kancierza 0 n w istnienie "wspólnej " 'jednoczącej 
Dollfussa podczas apelu Frontu OJczy- wszystkich wol i Istnienia Austr i i , 
źnlanego w r. 1933. W chwilę później Kanclerz wyraża przekonanie, że ko-
wi tany ż y w i o ł o w y m i owacjami, na t ry 
bunę wkroczy ł kanclerz Schuschnlgg, ] 
k tó ry wygłos i ł dwu i pół godzinne przej 
mówienie 

W dziedzinie pol i tyk i zagranicznej 

^^Jklcf^I.oSrtJiCfżfflszysih-e aafti powsiańsśw odparte.—Przygotowania do ogólne 
Włochami polegają nie ty lko na wza jem' Madryt, 1 4 lutego. i Madryt, 1 4 lutego. • ludowa sUiui i należycie zdyscyp^jji i» 
nym zrozumieniu* rządów, ale równ ież 1 (Pat) — Rada obrony Madrytu komu (Pat) — Trzei członkowie komitetu gotowa raczej umrzeć, n t z r ^ c y . 
znajdują coraz większy oddźwięk w spo n i k u j e i e n a odc i^u Jarama nieprzyja- 'obrony Madrytu wyjechali ubiegłej nocy przyjacielowi wkroczyć ao ^ 

1 ciel usiłował daremnie sforsować pozyc-|do Walencji, celem wręczenia premiero. Wypadki ostatnich d n » j » a n» ° > 
je wojsk rządowych, ochraniając drogę | wi Largo Caballero orędzia komitetu, Malagi i ofenzywa P°w s l B V , . 7 . i i e w,\t 

Zderzenie pociąg 
w Estonii 

Tallin, 1 4 
(PAT) Wczora j w pobliżu TaIJJ% 

stąpiło zderzenie pociągu t o w a r y 
z wagonem moto rowym, w tkórym ^ 
dowal i się robotnicy zdążający n a U 
ty do składu mater iałów w o j s k o -
11 osób jest rannych, w tym K"K 

dzo ciężko. 

Księżniczka Mary 
w Londynie 

Londyn, 1 4 totfffo 
, , (PAT) Księżniczka Mary z «J51 
kiem hr. Harevood powróci l i dol°] 

nu po złożeniu w i z y t y ks. WinoSCU 

Wojska rządowe bronią drogi Walencji-Mad[|j 
łeczeństwąch obu kra jów. Suwerenność 
Austr i i jest nieograniczona, n naród au-

ttĤ H , ef n a r ° d e m M > n - ° n i e " , , e C * ' Madryt - Walencja, kim. Kanclerz wyraża wjelkie sądowo- j N a o d c i n k u t w s t a r c i u 2 

umowy niemiecko-au 

które stwierdza m. In., ie w ciągu 3-mie-. ku Jarama, nakazują n lezwo c

 p 0 d)« c . 
ięcznego z górą oblężenia Madrytu zor- nie niezbędnych zarządzeń c" ł|-jcb ' f 

energicznej olenzywy na ws*y 9 1 ' • " M ? Y / N ' E I , L I E C L F 0 - A U - mi rządowymi strącane zostały Uzy sa-' gazanizewane 1 związane dość luźno od-
striackiej z 11 ipea, którą oba rządy zde m o l o t y fabrykacji włoskiej. Na odcinku; działy milicji ujęte zosały w karby wzo- tach. , j ^ i f t j 
^ ^ " C J * ° • W Y K O L ,

Ł

Y ^ ' A C ' P. 0 ; ' Madrytu nasze wojska umocniły swe; iowej dyscypliny. Całkowita reorganiza- [ Z tych względów orędzie 
sił zbrojnych została dokonana. Na od rządu natychmiastowego d 

1 nia w życie powszechnego ° p r * C 
służby wojskowej, co pozwoli n .^fl. 

kilizflC 1 J ..lor**1? 

głębiąc. Schuschnigg wyraz i ł się z wie l 
k im zadowoleniem o ustępie ostatniej 
m o w y kanclerza Rzeszy, dotyczącym 
konieczności pokojowej współpracy w 
Europie ś rodkowej . 

Przechodząc do sprawy restauracji 
Habsburgów, kanclerz podkreślił, że nie 
ma w tej sprawie nic nowego do oświad 
czenla. 

Punkt widzenia rządu formułuje w 
trzech zdaniach: 1.) U t rzymywanie daw
nych austriackich t radycy j historycz
nych jest jedynym z zadań Frontu Oj
czyźnianego, 2) Do decydowania o for
mie ustroju austriackiego jest powołany 
jedynie naród austriacki 1 to na podsta
wie konstytucji. 3) Nie będzie się prze
prowadzać żadnych eksperymentów do 
wyrażenia swej decyzji naród austriac
ki zostanie powołany w odpowiednie] 
chwili przez rząd I Front Ojczyźniany. 
Ten punkt widzenia rządu winien odpo
wiadać interesom narodu austriackiego, 
Austr i i i domu austriackiego. 

pozycje w okolicach Uscra i Cnraban- j cja 
chel po kilku udatnych wypadach. froncie Madrytu istnieje obecnie armia j nia w życie powszechnego 

' służby wojskowej, co pozw< 
wadzenie ogólnej mobiltej"?' 1^'^! 

Za zniesławienie wicewo'. Wendorffa 
Cichocki skazany na 10 miesięcy więzienia 

Toruń, 14 lutego. 
(PAT) Donoszą z Wejherowa: W 

dniu wczorajszym zapadł w y r o k w pro
cesie toczącym się przed sądem okręgo
w y m na sesji wy jazdowej przeciwko Ci 
chockiemu, oskarżonemu o zniesławie
nie b. starosty morskiego, a obecnego 

wicewojewody łódzkiego Wendorffa i 
rachmistrza miejskiego wydz. powiato
wego Kamińskiego. 

Przewód sądowy wykazał bezpod
stawność tych zarzutów. Sąd skazał Ci
chockiego na 1 0 miesięcy więzienia. 

Tragiczna pomyłka oficera 
podczas manewrów fłoty francuskiej 

Paryż, 14 lutego. 
(Pat) — „Le M a t i n " donoj i , iż w cza

sie ćwiczeń 3-ej francuskiej lekkiej eska
dry śródziemnomorskiej z jednego okrę
tu najwidoczniej na skutek pomyłki kie
rującego ogniem oficera, 10 granatów 
padło na wyspę Porąucrollcs, znaną 

Marsz, sowiecki Jegorow 
z wizytą w państwach bałtyckich 

Moskwa, 14 lutego. 
(PAT) Marszałek Jegorow. szef szta 

bu ełówneco czerwonej armi i , 
rhał dziś w towarzystwie 4-Ch w y ż - ' m e t r ó w od grupy dzieci, bawiących sie 
SZVCh Oficerów z rewizy tą do Ryg i , Ko- na wybrzeżu Dowodzący eskadrą admi 
wna i Tal l ina ' r a ł A b r i a l n a k a z a ł trrzeorowadzeme ścl 

slego dochodze-nia. 
Przy okazji dziennik dodaje, iż w 

ostatnich miesiącach kilkakrotnie zda
rzyły się tego rodzaju omy k i Irancus- £ u E i b a r ) ^ „ ę l y się **J f>p 
kiej artylerji pokład<>wej, które pociąg-. f u n k u K a i a m t ł a ) p r z y °ZJ ilość* 
nąć za sobą mogły smutne następstwa. d w ł e a r m a t Y o r a z znaczne 
M. In. jedna z lodzi podwodnych wyrzu- ,;„>.. ,.^1— 

uguuicj UCZĘ.- 1 
nie potrzebnych rezerw, w ' j „ w 
na odpowiednie zarządzenia•r*Za0V % 
tet w imieniu wszystkich orga° ^0^, 
tyfaszystowskich w Madrycie fo 
żuje się do ślepego P ° S » F ? J * > , W Y 

kazom rządu dla osiągnięcia ^.re0 **' 
dryt mógł stać się żelazny* »' 
cięskiej k°ntrolenzywy. 

'Madry t , 1 **U 
(Pat) - Jak donoszą

 z;Z&oft

io 
raj wieczorem artyleria rzaao l u j 9 c . 
wała środek miasta Oviedo. ^ , j S k » L 
budynków, obsadzonych p r»F Z

 ł(|$ł.i 'Jj 
wstańcze. W kilku punktach J ^ ^ z d 
buchły pożary. Artyleria P ° w 

powiadała słabym ogniem. 

• . * 4 i ll»'c?\it 
B u b ^ f l t u ^ d ; i 

(Pat) - Wdług komunikat" p t l oK, 
go, wojska rządowe, dz^lZ^i 

paaio na wyspę rorąueroues, znaną • m , In. jedna z łodzi podwodnych wyrzu- , " * V " " r 

miejscowość wycieczkową w p°bliżu'ciła torpedę, którą wybuchła przy brze- \ mS^l^^i^ 
Hyeree. Wypadek ten nie pociągnął na . £{u w pobliżu miejscowości St. Maxime. 
szczęście żadnych ofiar pomimo, iż ie-1 Inna toroeda, również wystrzelona przez 

wy ję - , den z granatów upadł o k i lka zaledwie, łódź podwodną, uderzyła o brzeg na pla
ży w Courtade, przepływając pomiędzy 
kąpiącymi si«. 

Nieście nomoc ^ 
l a j b i e d n ś e 5 " 

NA 
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lem 

na S -Robotnik" opisuje zaj-
N ą narilî  S 2 y c h uczelniach, które 

5 smutnvou p o d a i ą c szereg nlezwy-
Jbż i L A ^Padków, 

* każdvdzi'° burd. 
dniem przy 

1'em roVSeŁ n a ostrości, z każdym 
f„ W y 5 r z oua „młodzież akade-

f Jo więce j W Ć y ) p o z w a l a s o b i e n a 

Jlcach j C ° s i ^ obecnie dziele na Wszech-
r 0 ła*b? ? 8 z n e ' N i e c h o d z l i " ż te-

6 c k He»a ż y d °wskie . Bo jówk i en-
>losłvo£«

W s k I e bHą nie dla żadnych 
celów, i e c z dla samego 

i l f e o 1 ^ ^ e r s y t e t Józefa P i ł -
S*t ohLr a r s z a w ł e jest widownią 
W oołędnego polowania na Ży-

,-Ha d jU" ! . n a wykładyTtaiTże^blcie 
Iflnlanp !,-Z l.n cach 1 korytarzach uza-

on*' 

°str> 

"̂nastS jTi?.yclzi , l i e Pr^chodzą od 
r "a cbLA\ . n a wykłady, tak że bicie 
?«ane ?i . c a c h 1 korytarzach uza-
N e le* , , C h ę c l ą siadania po lewej 

a d o s z ł V V O d e m ' d ° J a k i e g 0 r o z p a " 
J y t°r a|um y d z,l a l e '. prawa, w t. zw. 

kordy. Jednego ty lko dnia pobito tam 
„ t y l k o " 24-ch Żydów. 

Jak na to reagują władze uczelnia
ne? 

W Warszawie o interwencj i władz 
tych nic nie słychać. Zachowują się one 
w taki sposób, jak by im nic o zaj
ściach wiadomem nie by ło . A rozpasa-
ni warchołowle korzystają z tego, ro
biąc na Wszechnicach, co chcą. Docho
dzi już przy t ym do tego, że Żydzi wzy 
wani przez audytora na Uniwersytet 
godzą się na wejście ty lko pod osłoną 
policji. 

W Wilnie p. rektor Uniwersytetu 
Stefana Batorego widz i w sprowadze
niu policj i na autonomiczny teren Uni
wersytetu jedyny sposób zapobiegnię
cia zajściom. 

Nie zwracanie uwagi na isotuy stan 

rzeczy, jak to czynią władze uczelnia
ne w Warszawie, czy zamierzone spro 
wadzenie policji do Uniwersytetu w 
Wilnie nie doprowadzą do zachowania 
spokoju na Uczelniach. 

Rozwiązanie tej kwest i i leży zgoła 
w Innej płaszczyźnie. Ani zawieszanie 
wyk ładów, ani zamknięcie Uczelni, czy 
wreszcie interwencja policyjna do ni
czego nie doprowadzą. Zaprowadzenie 
spokoju na Uczelniach leży w rękach 
profesorów 1 senatów akademickich. 
Należy raz na zawsze skończyć z w y 
rozumiałością i pobłażaniem dla awan
turników, bo dość już jest chyba dowo
dów, że żadne „ojcowskie upomnienia 
i ś rodk i " w rodzaju usuwania awantur
ników z życia organizacyjnego (o ile 
już zostaną nareszcie pociągnięci do od
powiedzialności) do niczego nie dopro-

Proszę 
• brzytewki 
TOLEDO 
gdy* Jedynla to 
O B U I O zadowoliły 
wnla całkowici*. 

wadzają. Awanturn icy są znani. Znają 
ich zarówno władze, jak i młodzież a-
kademicka. Do tych rozbestwionych 
młodzieńców należy się przede wszyst
k im stanowczo, wziąć. A że ta metoda 
do czegoś doprowadzi, to najlepszym 
dowodem może być szkoła Wawelber
ga. Po relegowaniu g łównych awantur-
ników zapanował tam spokój. AS. 

Wstrząsy podziemne na Slasku 
\S 

Au-
Maxhnum, od k i lku już dni t H a IStoc " " " " " " I t UU li 1 In U JUZ UH 

y o b C h n H Z e t y c h samych bojówka-
i > k l \ v 2 i o k l a d n l e cały gmach w 
S Z n Ł Ż y d o w - Nie mogąc Ich u 

e ' - s?,2 6: f aszystowscy bojówka-
1 "a szoic ! a c y Prawo, wypuszczają 
Nejfn i 6 W o d y » t- i- do gmachu 
Miałów " a s a l e wyk ładowe Innych 

w Jak nnc. W P°szukiwanlu of iary. 
h c y £ , D u i a 2 nią po jej z łowieniu, 

« słowa by ł dwa razy świad-
i

J

* > ' d ? £
r t y n i roku prawa na studen 

'vii(0' 5">ry nie przyszedł na wyk ład 
ku'

a botó, P
o d p i s d o profesora, na-

Nionn
 k a > złożona z sześciu osób, 

K p a l , V , 0 S | od krzeseł, 
J l ' s K , , ł ? t y zorientował o 

Ściany domów w Byków i nie zarysowały się. — Szkody są dość 
znaczne.—Tak silnych wstrząsów nie notowano od kilkunastu lat 

rych ośrodkiem była Nowa Wieś a któ- cza w centrum. 
re promieniowały na Bykowlnę, B ie l - | Pierwsze wstrząsy dały się odczuć 
szowice 1 Wi rek . Wstrząsy odczuto ró- około północy, dwa następne przyszły 

Katowice, 14 lutego. 
Nocy wczorajszej odczuto w central

nym rewirze przemysłowym Śląska sil
ne t rzykrotne wstrząsy podziemne, któ- wułcż dotkl iwie w Katowicach, zwłasz-

przez rewizjonistów. — Policja aresztowała 37 osób 

Za nim 
h' s P a d r ' v l ł zorientował o co cho-
E t * d ł . , . ! l a n i e K 0 2 r a d ciosów. Bi to i 

" U P a d ł ' 3 I e ż a c e 8 ° s k 0 ' 

Londyn, 14 lutego. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z Je 

rozolimy, że policja tamtejsza aresztowa 
la 37 rewizjonistów żyd°wskich po ataku 

Gdy dwaj synowie dra Lewitisa z ko 

w odstępach ki lku sekund, przy czym 
każdy z nich t rwa ł kilkanaście sekund. 
Wstrząsy te by ł y tak silne, że miesz
kańcy zbudzili się ze snu. Ściany do
mów, szczególnie w Bykowin ie , zaryso
wa ły się i popękały, gdzieniegdzie pę
k ł y również piece kaf lowe w mieszka
niach. Ze ścian pospadały obrazy I 

loni i Gan-Szloma zaprzęgali w polu k ° - rzeczy 
Najbardziej ucierpiała szkoła po-

^ H P ' N a s ł e p n i c wyniesiono go 
; Stąci " _ c . 1 rzucono w kupę śnie-

S D r awS r U s t u d e n t ó w , mimo prote 
Gin,.. 0 w > odniosło co do sznitala unia J " " ' "aniosio go flo szpitala. 

H m r ^ t ó w n y . Nędzny, mizerny 
N r s W czyta ogłoszenie w szafce 

0 d Krupy paru studentów 
fletem ę n a 8 t e jeden 1 z t y ł u bije go 
i * t w a r z - Bluznęla k rew, pa-

^ k e ł, H o syPalo się na kamienną po-

le|,'ryW; uniwersytecki biernie przy-
S'C> iak da-% iVszclI' i l a k . zemdlonego bito 

SWa k t o s "tościwy odniósł go 

"i ?'e chwain0 , s w y m ..bohaterskim" 
8 , £ z e d o k o n a l s w e g 0 

* I M , , BHcm * ̂ w i ą z k i ! „humanltar-
Vn ^yda z tyłu - bo jak by 

ak e d 4 f i ° . n i e 8 ° J d e ' to by się bał" . 
" S a m 0 n a » t y m ° W l ą same za siebie. 

"io ' ^ n t i i z e t n a w i a wygolona czasz-
WD

L

r2en,a«f. y, d a 2 12 bliznami. Tak sa-
^ V0^arV ą C i o s y « s p a d , e n a n a " hf?

 S|C i a

z y s z y za nlesol idaryzowa-

C^awia S t u r n * a m l . Tak samo 
? 1 , e S o

u l e s o r ó w Wydz ia łu humanl-
nie 

Hor 
>."arodowi" skademlcy 

i^anaw la łgo „zaszczytne" re 

^ hr. Belgonen 
Solt lJJ^y p o d ^a«utem szple-

d °a rzecz Sowietów 

h ^ g e i l c j a 
w 

Paryż, 14 lutego. 
Havasa donosi z 

mieście Tana aresztowano 
!W> n> o b v S Z p i c g o s t w a h r - Edwarda 
< c h;e5]a l ^ e ^ a t e l a norweskiego z po 
\ M

 e ,?C0h ] a n i n a - Śledztwo ustaliło, 
? C > l d ^ n ^ P r z e d paru miesiącami 

me, aby jechać do domu, obsypani on i , 
. ( zostal i gradem ku l przez terrorystów a- ' wszechna w Bykowin ie , gdzie rozpadł 

dokonanym przez rewizjonistów na sie- ( rabskich. Starszy syn dra Lewitisa został się w kawałk i wysta jący na dwa me-
dziebę agencji Żydowskiej w Palestynie/oiężko raany. " - - ^ t r y ^ k o m i n . -Odłamki jego ^podz iu rawi ły 
Aresztowani zapewniali, żc agencja ta 1 Jerozolima, 14 lutego. dach szkoły k r y t y dachówką, 
zachowywała się wobec rewizjonistów i TerrOryści arabscy dali szereg strza- Również poważnemu ds^kodzettłtt' 
stronniczo przy udzielaniu licencji i m i - ' lów na stacji kolejowej Ras-el-Ein, Od i , | egj nowov/ybudowany dom dla bez-
gracyjnych. Rewizj°niści zdemolowali strzałów tych nikt nie ucierpiał. Natych- J robotnych, gdzie pękły zewnętrzne mu-
cały lokal. miast przybył większy oddział policji z . r y > a p ] e c e r o z S y p a j y s fę w gruzy. Po-

Jerozolima, 14 lutego. | Petach-Tikwa, k tóry przeprowadził w o- w a z n c m u uszkodzeniu uległo kl ika w l l 
Sporadyczne arabskie akty terroru w ( kohey liczne rewizje. Rewizje te nie da- ; s } ( , ż 5 0 W y c h dyrektorów kopalń 

różnych punktach kraju nie ustają. ' ły jednak wyniku. Tak si lnych wstrząsów nie pamięta-
ją już od kilkunastu lat. Wysokość 
szkód nie jest dotychczas znana. 

Jak ustalono, wstrząsy są pocho
dzenia tektonicznego. Wskutek pode
brania węgla w kopalniach w pow. śwlę 
tochłowicklm jeszcze przed wojną i nie-
zasypania podziemi szyby nie mogą 
wyt rzymać naporu ziemi, która obsuwa 
się. 

Należy zaznaczyć, że jest to już 
czwar ty wstrząs podziemny w tym po
wiecie w bieżącym roku. 

Emigracja zPolski do Palestyny 
14 tysięcy uerrodżców mniej wyjechało w r. ub. 

Opublikowane zostały dane staty
styczne o wychodźstwie z Polski do 
kra jów zamorskich i europejskich w 
roku 1936. Wskutek zamieszek z ara
bami, zmalała znacznie liczba emigran
tów do Palestyny kraju zajmującego 
przodujące miejsce w naszym wychodź 
stwic. W r. ub. wyjechało z Polski do 
Palestyny 10.015 osób, podczas gdy w 
roku 1935 cyfra emigrant, wynosi ła 

24.000 osób. Do kra jów amerykańskich 
wyemigrowało m. In. 5.904 osób: do 
Argentyny, 2598 — do Brazy l i i , 1.479 
— do Kanady. Do kra jów europejskich 
wyjechało 8.373 osoby — do Francji , 
19.620 — do Ł o t w y , 1.310 — do Belgi i i 
1.121 do Niemiec. Ogółem wyemigro
wało z Polski w r. ub. 54.595 osób, po
wróc i ło zaś do kraju 43.688 osób. 

Blokada Akademii Stomatologicznej? 
Studenci u wiceministra oświaty 

r-V>< ^ S R R na pokładzie holow-
ZSRR 

nacznymi su 
norweskiej . Policja 

V * ° n C n , K 0 - P o Powrocie z 
SL? >vni7 y ? p o n o wal znaczn 
X > a ze ,'C " 0 ™<*k ie j . : 
J SfoNu o , h n Belgonen jeździł do 
Soi w'c . m "zyskania instrukcyj 
rh , r *di (W n s * a ' o w a n i a zakonspiro-
V l 0 s ' a d a i c j i nadawczej. .Okolice <n«. y a ] ą w i c , k i £ z n a c z e a i c s t r a 

Warszawa, 14 lutego. 
Demonstracje studentów Akademii 

Stomatologiczne], rozpoczęte wiecem 
w sali rektoratu, zakończyły się przed 
gmachem Min . Oświecenia. 

Studenci ma łymi grupami udali się 
na ulicę Szucha, wybierając spośród 
sibie delegację do ministra Ujejskiego, 
złożoną z 4 osób. Policja w niel icznym 
składzie przyjechała dwoma samocho
dami pod ministerstwo, jednak zajęła 
stanowisko wyczekujące. 

Delegacja studentów została przyję
ta przez wicemin. oświaty, prof. Ujej
skiego, k tóry wysłuchał jej postulatów. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
niedotrzymaniem konkretnych odpo
wiedzi na złożony w Ministerstwie W y 
znań Religi jnych i Oświecenia Publicz
nego memoriał słuchaczy Państwowej 
Akadem!! Stomatologicznej część słu
chaczy projektuje na dzień 15 b. ni . blo
kadę Akademii. 

Obecnie odbywają się ożywione na
rady słuchaczy, k tórych liczba w Aka
demii Stomatologicznej wynosi około 
800 studentów i studentek. 

Rzym, 14 lutego. 
(PAT) W związku z zapowiedzia

nym odwiedzeniem Lib i i przez Musso-
liniego, w dniach od 10 do 22 marca na 
wodach afrykańskich pomiędzy T rypo -
lisem a Tobrouk odbędą się wielk ie ma
newry f loty wojennej z udziałem 60 
okrętów. 

700 osób znalazło śmierć 
podczas polaru teatru 

G ł o d n e g o n a k a r m i ć — 

nagiego przyodziać 

Londyn, 14 lutego. 
(PAT) Reuter donosi z Antung w 

Mandżukuo, że podczas pożaru w miej
scowym teatrze, zginęło zgórą 700 o-
sób. Z pod gruzów wydoby to już 650 
t rupów, zaś 28 osób ciężko poparzo
nych przewieziono do szpitala. Pożar 
rozprzestrzeniał się z szaloną szybko
ścią i s t rawi ł 30 okol icznych budynków 

Tokio, 14 lutego. 
(PAT) Agencja Domei donosi nastę

pujące szczegóły o wstrząsającej kata
strofie na pograniczu Korei I Mandżur i i : 

W sobotę wieczorem odbywało się 
w miejscowym teatrze przedstawienie 
sztuki na temat chińskich uroczystości 
noworocznych. W teatrze znajdowało 
się około 1500 widzów. W pewnej 

chwi l i na sali powstał pożar spowodo
wany prawdopodobnie przewróceniem 
świecy w garderobie aktorów. 

Pożar objął szybko papierowe deko
racje I lampiony 1 przerzucił się na drew 
nlane wiązania, które runęły grzebiąc 
pod sobą publiczność. W teatrze roz
g rywa ły się nieopisane sceny, zwłasz
cza, gdy wyjśc ia z sali objęły płomienie 
a t łum ogarnięty paniką zaczął deptać 
1 dusić nieprzytomnych z przerażenia 
ludzi. 

Dotychczas wydoby to z pod gruzów 
658 zabitych. Obawiają się, żc liczba 
zabitych dojdzie do 800. Władze poś
pieszyły rodzinom poszkodowanych z 
pomocą. 
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Dzis Faustyna ł Jowity 
Jutro Julianny P. M," 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.52 
16.47 

8.23 
23.09 

9.56 

2.08 

Prez. Godlewski 
kandydatem na prezydenta 

Lublina 
18 lutego odbędzie się w Lubl inie po 

siedzenie Rady Miejskie], na k tó r ym ma 
być dokonany wybó r prezydenta miasta. 
Z obowiązku dziennikarskiego notujemy 
iż na posiedzeniu t y m wysunięta zosta
nie kandydatura na stanowisko prezy
denta miasta tymczasowego prezydenta 
miasta Lodzi Godlewskiego. (1) 

Konsul Hulanicki w Łodzi 
W dniu wczorajszym przyby ł do 

Łodzi p. Wi to ld Hulanicki, mianowany 
generalnym konsulem Rzeczypospolitej 
w Jerozolimie. P rzyby ł on w towarzy
stwie dyrektora departamentu emigra
cyjnego Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych celem zapoznania się z łódzkimi 
ośrodkami przygotowania haluców. 
Zwiedzi ł on dwa ośrodki na ul . Leszno 
i na ul. Wólczańskiej . 

Jutro p. konsul Hulanicki wyjeżdża 
do Palestyny, (i) 

15-ta rocznicą 
pontyfikatu 

Papieża Piusa XI 
W dniu wczorajszym zorganizowa

na została przez Akcję Katolicką uro
czysta akademia, dla uczczenia 15-let-
niej rocznicy pontyf ikatu Papieża Piusa 
X I . 

Akademia odbyła się w sali Domu 
Katolickiego przy ul. Gdańskiej 111 przy 
udziale tysiącznych rzesz publiczności. 

Po przemówieniach wygłoszonych 
przez przedstawiciel i duchowieństwa I 
akcji katol ickiej , w których podniesio
no zasługi Ojca Świętego w pracy nad 
utrwaleniem pokoju światowego, na
stąpiła część muzyczna. 

Strajk szewców 
Przed ki lku dniami w wyn iku od

bytego zebrania szewcy uchwal i l i sze
reg postulatów w sprawie polepszenia 
swego bytu. Między innymi zebrani 
postanowil i domagać się podwyżk i p ła
cy w granicach od 30 do 50 procent, 
ponadto ubezpieczenia wszystk ich szew 
ców chałupników i td . 

Powyższe postulaty zostały zgło
szone do inspekcji pracy oraz do orga-
nizacyj pracodawców z prośbą o zwo
łanie wsnólnej konferencji do dnia 15 
luego r. b. 

Ponieważ konferencja ta nie została 
dotąd zwołana, szewcy postanowil i z 
dniem jutrzejszym przystąpić do strej-
ku. (p) 

Samobójstwo 46-letniego 
mężczyzny 

Wczora j w południe w polu przy ul. 
Stolarskiej znaleziono jakieeoś mężczy
znę, dającego słabe oznaki życia. Obok 
denata leżał rewolwer . Na mleisce we
zwano pogotowie miejskie. P rzyby ł y 
na miejsce lekarz stwierdzi ł ranę po
strzałową g łowy , przv czvm desperat 
strzeli ł sobie w usta 1 kula wvsz ła cie
mieniem. Samobójcę, k tó rym okazał 
się 46-letni Józef Paprocki (Ciemna 21) 
w agonii przewieziono do szpitala Św. 
Józefa. Prawdopodobnie przyczyną sa
mobójstwa by ł y złe warunk i material
ne, (gr) 

Dyżury aptek 
Nocy dzlslejsrei dyzurulą apteki: M Kasper-

kiewlcz. Zgierska 54, A. Rychter i B. Loboda. 
11 Listopada 86. J. Zundelewicz, Piotrkowska 
25. S. Rojarski i W. Scliatz. Przejazd 19, Cz. 
Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, Piotrkowska 
193, A. Kowalski i S-ka. Rzgowska 147. 

obchodzona była 
W dniu wczorajszym obchodzono w 

Łodzi uroczyście 17 rocznicę dojścia 
Wojsk Polskich do Morza. 

Zgodnie z programem, o godz. 9.30 
wiecz. przed kościołem garnizonowym 
św. Jerzego zebrały się oddziały i pocz
ty sztandarowe L ig i Morskie j i Kolo
nialnej, federacji związków b. wojsko
wych , organizacyj społecznych i td. Po 
nabożeństwie uformował się pochód, 
k tó ry przeszedł ul icami 11-go Listopa
da do P I . Wolności . Tu, o godz. 11.30 
nastąpiło uroczyste podniesienie ban
dery na gmachu zarządu miejskiego 
przy dźwiękach hymnu narodowego, po 
czym pochód ruszył przez ul. Pomorską 
do sali Rady Miejskiej, gdzie odbyła się 
akademia. 

Akademie zagaił prezes obwodu L i 
gi Morskiej i Kolonialnej inż. Frencel, 
k tó ry w przemówieniu s w y m podkreś
l i ł , że. dzień 10 lutego 1920 roku by ł 
dz ie jowym dla Polski , gdyż w dniu t y m 
po wieloletniej n iewol i odzyskal iśmy ód-

uroczyście w Łodzi 
wieczne polskie morze. Wojsko doko
nało zaślubin Polski z Bał tyk iem. M i 
nęło 17 lat od tej wiekopomnej chwi l i , 
ale pozostaje ona w pamięci wszystk ich 
1 t rwa , wiecznie żywa . W t y m rado
snym dniu nie wolno zapominać rów
nież o smutku, o bolesnym ciosie jaki 
dotknął wszystk ich, komu sprawy mo
rza polskiego leżą na sercu. W roku u-
biegłym śmiercią tragiczną zginął pre
zes zarządu głównego L ig i Morskie j i 
Kolonialnej gen. Orl icz-Dreszer. W nim 
Polska straciła sternika, k tó ry pieczo
łowic ie prowadzi ł nawę L. M. K. na 
pełne morze i dążył do umocnienia po
tęgi Polski na morzu. 

— Ślubujmy — mówi ł Inż. Frencel, 
że hasłem naszym zawsze będzie: Nle-
masz niepodległej Polski bez morza. 

Orkiestra odegrała hymn narodowy, 
po czym przemawiał jeszcze delegat za
rządu głównego L M K . Czesław Zagór
ski z Warszawy. Na t y m akademia zo
stała zakończona. (i) 

Zjazd inwalidów w Łodzi 
domaga się przywrócenia skasowanych rent 

Wczora j w Sali Fi lharmonii odbył 
się okręgowy zjazd związku inwal idów 
wojennych R. P. przy udziale około 
3500 osób.Obrady zagaił sekretarz koła 
powiatowego Grabowski , po czym w y 
głoszone zostały zasadnicze referaty. 

W dyskusji wskazywano na ciężką 
sytuację inwal idów wojennych, na ko
nieczność przyjścia z pomocą ich pla
cówkom pracy, po czym zebrani uchwa 
li i i następujące rezolucje: 

„Zebrani na wiecu inwal idzi wojen
ni protestują przeciwko podziałowi in
wal idów na polskich i zaborczych, do
magają się przywrócenia rent Inwal i 
dom I 1 I I kategori i oraz wdowom po 
poległych, k t ó r ym wstrzymano wyp ła 
tę zaopatrzenia na mocy dekretu rządo
wego , zwolnienia dzieci inwal idów p -
raz dzieci w d ó w po poległych od opłat 

za naukę w szkołach państwowych 1 
samorządowych. 

Zebrani domagają się zmiany art. 59 
ustawy z dnia 17 marca 1932 roku w 
t y m kierunku, by pracodawcy w prze
myśle, handlu, komunikacj i i rolnictwie 
obowiązani by l i zatrudniać na każdych 
30 robotników jednego inwalidę wo
jennego, a zatrudniający 30 kobiet — 
jedną wdowę po poległym. 

Zebrani protestują przeciwko usu
waniu przez zarząd miejski ulicznych 
k iosków ty tun iowych, będących włas
nością inwal idów wojennych. 

Poza t y m uchwalono protest prze
c iwko projektowi dalszego rozdrobnie
nia detalicznego handlu wyrobami t y -
tun iowymi , gdyż spowoduje to zniszczę 
nie placówek, będących jedynym źró
dłem utrzymania inwal idów, wojennych 

(0 

Odsłonięcie popiersia 
Bogusławskiego 
w Teatrze Miejskim , 

W dniu wczorajszym o gofajw^n 
po południu w foyer Teatru M icJ 8 * ^ 
przy u l . Śródmiejskiej odbyło s i e ( l J 

czyste odsłonięcie popiersia WoJt' 
Bogusławskiego. . 

Na uroczystość tę przybył d 0

 ( 

dzi, prezes Związku Artystów * 
Polskich p. Józef Śl iwick i , który W 
nał odsłonięcia popiersia i 
czystość pięknym p r z e m ó w i e n i e ^ , 

Następnie przemawiał: V*ez;M<t 
m. Łodzi p. inż. Godlewski, 
Teatru Miejskiego Kazimierz W R Ó T " 

ski oraz reżyser Henryk S z l e t y n s * ^ 
Po przemówieniach p. Maria Ł«•. $ 

ska, najstarsza aktorka Teatru W % 
go z łożyła w imieniu zespołu a r t )

k v V j>> 
nego Teatru Miejskiego bukiet 
t ów pod popiersiem. , tti 

Uroczystość została zakończona . 
cytacją Janusza Snaya, aktora tea« 
t.: „ M ó w i Bogusławsk i " OR-Ota. ^ 

Na uroczystości by ł obecny P- im 
jewoda w otoczeniu licznych P ' z c (p) 
wic ie l i w ładz. 

Wystawa przemysł 
ludowego 

W dniu wczorajszym w
 obeC^io-

władz administracyjnych i samorza 
wych oraz licznej publiczności oWU 
się otwarcie w y s t a w y włókiennie 
Przemysłu ludowego w muzeum *Z 
graf icznym przy ul . Piotrkowskiej ' ( 

Wys tawa gromadzi szereg ?U 
przemysłu ludowego i obrazuje " 
dzielnictwo wo jew. łódzkiego. 

Sra&edia p o r z u c o n e j żonif 
Przybyła ze Zd. Wol i do naszego miasta i popełniła 

samobójstwo 
(p) Genowefa Stolarek przyby ła 

przed k i lku dniami do Łodzi ze Zduń
skiej Wo l i celem odszukania swego mę
ża, k tó ry w zeszłym tygodniu po sprze
daży sklepu kolonialnego uciekł ze swo 
ją kochanką do Łodzi . Dowiedziawszy 
się o t y m żona, postanowiła odszukać 
go. Nie mając środków do życia udała 
się ze Zduńskiej W o l i do Lodzi pieszo. 
Przebyła k i lka dni i na ślad jego nie 
natraf i ła. 

W dniu wczorajszym postanowiła roz 
stać się z życiem. Za ostatnich ki lka 
groszy kupiła sobie w jednej z aptek 
na ul icy Zgierskiej jodyny i zażyła. 

Stolarkową znaleźli przechodnie na 
ulicy Zgierskiej we wnęce bramy do
mu Nr. 79 i zawezwal i pogotowie miej
skie. 

Lekarz po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł nieszczęśliwą kobietę 
do szpitala w Radogoszczu. 

Samobójstwo zrujnowanego kupca 
46- letni Andrzej Roz 

W dniu wczorajszym o godzinie 7 
rano pogotowie miejskie zawezwane zo 
stało na ul. Głowackiego 1 2 . 

Po przybyc iu na miejsce lekarz 
stwierdzi ł zgon naskutek powieszenia. 

Denatem okazał się 46-letni Andrzej 
Rozumnlcki, kupiec. 

Szczegóły I t ło samobójstwa, jak się 
dowiadujemy, przedstawiają się nastę
pująco: 

Rozumnlcki przed ki lku laty dostał 
przedstawicielstwo jednej z bielskich 
fabryk sukna. Powodzi ło mu się przez 
szereg lat nieźle. Ostatnio jednak od
biorcy Jego poczęli się córa* gorzej w y 

umnicki powiesił się 
wiązywać ze swoich płatności 1 w krót 
kim czasie, ze względu na coraz więk
szą Ilość otrzymywanych protestów 
Rozumnicklemu odebrane zostało przed
stawicielstwo. 

Pozostając bez środków do życia Ro
zumnlcki postanowi! pozbawić się t y 
cia. W dniu wczorajszym korzystając z 
wczesne] pory, udał się wprost z łóż
ka do stołowego pokoju 1 tu ukręciw
szy sobie ręcznik powiesił się na klam
ce okiennej. 

Denata zauważono w kilkanaście 
minut po tym I wezwano pogotowie 
Lekarz skonstatował Jut zgon. (p) 

EUROPA 
Pocz. 4, 6, 8, 10 
CENY MIEJSC 
na wszystkie 
seanse od 60 gr. 

ZAPOMNIANA 
SYMFONIA 

W r. gł. Jean HERSHOLT 

OSTATNI DZIEfl! 

Uwaga! Uczniowie za okazaniem 
legitymacji korzystają ze specjal
nych zniżek! 

Nasz reporter zano:T 
(a) Na ul. Roklcińskiel pobita «o j» ttf 

botna Bronisława Grodzka, « M X c z 0 n e ' « 
ul. Oraniczne] 61, I odniosła rany « » , p 0 | 0 f 
wy. Ranną opatrzył wezwany W ' 
wia. . . _ „gtle 
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Na ul. Zgierskiej pobity został w c z

 r l y * 
nit ,™ -ronisz Dębik, zamieszka'* p 0pr 

Rannego opatrzył lekw 

m 
kl pijany Tadeusz 
Zgierskiej 118. 
towia. . , f l] j * 6 ' " ! 

Na ul. Wysokiej pobity zostaj #JG> jj\f 
Plenlek, zamieszkały przy ul. Wy»^„„„eS* 
nosząc rany tłuczone głowy I raą- tt 

patrzył wezwany lekarz pogotowaa. ^ 
Na placu Reymonta pobity ^

ł

% | e » # £ 
bójki 24-letni Bolesław OstrzeoW. *• tm 
przy ul. Odyńca 7, odnosząc rany_^ t tt 1 
i szyi. Rannego opatrzył wezwany ^ 
gotowia. oi°' l 02'" «V 

W Teatrze Popularnym przy »»•.„ n|eP$, 
rTsch wvrhn^T»nia omdlała 1 Pau

or t1|e5^ 
Koźmińska, * 

przy ul. Wróblej 26. Chorej «dz 

w czasie wycnoazenia omuiuią ; * •am<C*^/ICJ 
tomna 38-letnla Maria Koźmińska. p0tfl0 

J.t n u L i . ! funr»\ udzie'" 
wezwany lekarz pogotowia 

W mieszkaniu 
sklego 21 usiłował 

ul. * # V własnym Przy ^-, a p r ^ t . 
-» . - . . , „„ . . . pozbawić sie ^ u c l z n y *, «<r 
trucie większą ilością nieznanej t r , u „^idi',,W 
n! Józef Węgierski. Desperatowi « j e « i 

pogotowia mocy przybyły lekarz 
do szpitala w Radogoszczu 

• 5 Na ul. Magistrackiej upadła wsk« 
gnlęcla się 76-letnia Tauba PąwW p a w l " V 
szkała przy ul. Magistrackie! pr*y „. 
zasłabła nagle i wezwano nofflfli < 
ly lekarz pogotowia, po udzieleniu ^ „ s ^ , 
siłował przewieźć chorą do tfoW 
drodze zmarła. Powodów nag' e B 

C I » ; | ( ustalono 
Na ul. Piwnej 10 wskutek 

upadł I doznał złamania nogi C W i n Ran«{*,V 
mieszkały przy ul. Urzędnicze i"- | fri'v 

patrzył przybyły lekarz pogotowi" 
do szpitala. . 

Dodatkowa komisja poWJf̂  
Dziś, t. J. w poniedziałek, &f* ?. f:J 

b. r. urzęduje dodatkowa komlsl*i s l c s 
Miasto I. Przed tą komisją w i " n

 ttlflf{vt<> 
wszyscy poborowi rocznika ly ' 0 ' 9.go *<J\» 
na terenie 2-go, 3-go, 5-go, 8-go- .^icliK0.' ^> 
komisariatów policji, którzy * J„ n5' i n„ wil«" 
po w 

usariatów policji, którzy 'io^\\^v 

:odów nie stawili się w w. n 8,,r Zytt'»]' 
nie do przeglądu wojskowego i " g rod«' 
ne wezwania z łódzkiego starosi 

Głodnego nakarmi 
nagiego prz9°u 

NOWY GIGANTYCZNY FBLM PRODUKCJI 1937 RS 

Monumentalne arcydzieło o milionowej wysta
wie, z udziałem wielotysięcznych tłumów, uka
zujące cuda odwagi i bohaterstwa! 

OSTATNI 
MOHIKANIN 

wg. słynnej powieści Jamesa 
w r. gł. Henry Wllcoxon, *• . 

Heather AnB*1. 
Jutro w Kinie « 
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TEATR POLSK; 
Dz|j - 'C e«'elnlana 27) 

• Sodz' A Poniedziałek, dnia 15 lutego b. r. 
»Shaws v v i c c z - dana będzie sztuka Bernar-
1 <i tt»i.ip; l > »profesia pani Warren". Sztu-

S* role k t , r y i 0 W a , a Publiczność łódzką. Gló-
Fi r r *ł) , $„« l r e n a Horecka (znakomita pani 
r^yiHi °v

DUszańska, Tokarsk' N W n d . u w 
WiiiJS? .Nawrocki. Rrtiiki. i. Nowosielski, 
J t r t ,wał' ifIa^ ro5k i- Sztukę świetnie wyre-
^tso B°rowski. reżyser Teatru Na-

M w Warszawie. 

Dziś „ T E A T R MIEJSKI 
f.r?tn"la k f t , P 0 n , ! e d 2 i a , e k, o (todz. 7.30 wiecz. 

1 'Jeclainu a V e b e r a -Bęben". Do sztuki 
iyC k i wnię zaangażowany został Antoni Ró-

Sensacyjny proces o w y g r a n ą , 
która padła na niezapłacony los loteryjny 

Jack, 
rasowy amant teatrów stołecznych. 
• Kra Zula Dywifiska. a dalej Choi-

Itt V r ° W s k a . Skwarska. Mroziński, De-
" ^ndrat i i„„i C env zniżone. 
Dąb 

l^łysu r : 

"at i inni. 

AWSKI TEATR 13 RZĘDÓW W ŁODZI 

Warszawa, 14 lutego. 
Na wokandzie Sądu Apelacyjnego 

w wydziale cyw i l nym znalazła się cie
kawa sprawa, wywołu jąca duże zain
teresowanie. Chodziło o spór na tle 
wygranej , k tóra padła na niezapłacony 
los. 

Oto jedna z kolektur warszawskich 
wys ła ła ćwiar tkę losu do jednej ze 
swych kl i jentek z prośbą o przekazanie 
należności w wysokości 10 złotych. 
Klientka los zatrzymała, lecz należno
ści nie wpłaci ła. W pierwszym dniu 
ciągnienia los nie wyszedł z kola, dru
giego dnia również i oto trzeciego dnia 
na los padła wygrana w wysokości 
100 tysięcy z łotych. 

Wtedy posiadaczka szczęśliwego 
losu przekazała do kolektury 10 zło-

który w środę zaczyna . , . . . . , , 
„Przy ul. Cegieinianei 27, składa' Kolektura jednak bezzwłocznie pie-

r Z y c " zn i k o w i c i e z łodzian lub też starych niądze odesłała, prosząc o natychmia-ih!i*ni wsnnm ySh' Mazanych z Łodzią sze- s iewy zwrot losu. 

M>ummen. Dziećmi Łodzi sa czołowy «Ł«4»AA»«»o«+»«ft««»«0»»»«»»»»»»»»»»»»»»»»0» 

Klientka nie zastosowała się do te
go wezwania, a wówczas kolektura w y 
stąpiła przeciwko niej na drogę sądo
wą, pozywając zarazem dyrekcję lo
teri i i wnosząc o zabezpieczenie przez 
/obowiązanie dyrekcj i loteri i do nie-
czynienia wyp ła t y do czasu rozstrzyg
nięcia sporu. 

Sąd powództwo zabezpieczy! 1 nie
bawem odbyła się rozprawa zakończo
na wyrok iem korzystnym dla kolektu
ry . Sąd pretensję jej w całości zasą
dził, wychodząc z założenia, że prze
słanie losu by ło ze strony kolektury 
ty lko ofertą i brak akceptacji ze strony 
gracza sprawia, że do zawarcia umowy 
nic doszło, wobec czego własność rze
czy pozostaje przy czyniącym ofertę 
a więc w tym wypadku przy kolektu
rze. 

A wlec trzeba za los płacić zawsze 
pr?ed ciągnieniem. 

?"'<>r i. 
'!s*cze u A , 1 3 rzędów, Swiatopelk-Karpińskl, 

zat v z i a Andrzejewska. Lopek-Krukow-
d{|> roi , n r a d Tom 1 Ludwik Lawiński nie ]e-
Cl|t z » , t ? D , ( l z l u w naszym grodzie 1 mają tu 
, Swffiy^iaciól. 

J ( artv«v • n "spól, uzupełniony przez uro-Hudo Vr P l Kraszewska 1 Nobisównę oraz i l y
 dni i i P p a

 kierownictwo muzyczne) przez 
b«lzie r o d a - czwartek i płatek) bawić nas 
C l n ' i zaJPa.nialym

 repertuarem satyry polity-v»diie» n 1 w r e w i i P- *• " C o w o l n o w o i e " 
'.i!6w mA s t r o n l e wykonawcze! nazwiska ak-

y <tnoin ą . s a m e z a s i e b l e - Inmrezle w r 6 " 
n a rekordowe powodzenie. 

*2VJniZP«. MURZYŃSKIEGO ŚPIEWAKA 
hi , E S A BLEDSOE.A DO ŁODZI 
Ł0h,i , k i , k a dni dzieli nas od orzyiazdu 

*o. J„ui '^"omenalnego śpiewaka murzyńskie 
"dyny" B'edsoe'a, barytona, 

K U P L O f 7 

W O L A N O W A ! 
Gra w domino nie jest hazardem 

Nz 
który wystąpi 

,3q\.w. i T 0 i ^ dnia "i"7-'go lutego br. 

orzekł sąd okręgowy w Warszawie 
Warszawa, 14 lutego. 

W kawiarence Lejby Hirsza na P l . 
o Kazimierza Wielkiego odbyła się ro-

u ^ i n y r n * ^ ' w " * a » ~Fiiha7ńionii w swoim' wizja "policyjna, która ujawniła, że go-
M^Kramie a r d z o urozmaiconym i b o g a - ^ k a w i a r n l g r a j ą w gry hazardowe, 

^ t S " Bledsoe jest znakomitym śoiewakiem w szczególności w t. zw. „kiszkę". 

właściciela 
^'it Przeważnie w Cosmooolitańskiej 
L W N e w - Y ° ' k u 

Wobec tego wszystkie 
Cm pieniądze skonfiskowano, 

R Tańców HISZPAŃSKICH W FIL-'kavv ia rn i z a * Pociągnięto do odi iowie-
idzialności za urządzenie bez pozwole
nia gier' hazardowych. 

Starostwo skazało Hirsza na mie
siąc aresztu i grzywnę. Skazany odwo
ła sie do Sądu Okręgowego i prosił o 

powołanie świadków, k tórzy ustali l i , że 
w kawiarni nic uprawiano gier hazar
dowych, lecz jedynie grano w domino. 

Wobec ustalenia tej okoliczności o-
skarżony dowodzi ł , że domino nie jest 
grą hazardową a t ym samym w czynie 
mu zarzucanym brak jest cech prze-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

Poniedziałek, dnia 15 lutego 1937 r. 
6.30—6.33 Pieśń — ,,Kjedy ranne wstau i>>-

rze". 6.33—6.50 Gimnastyka 6.50-7 J5 ; liuzv-
ka — płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny- — 
7 25—7.30 Parę inforraacyj. 7.30 -7 35 Pr^rara 
na dzjsiaj. 7.35—8.00 Muzyka — ołyty 6.00— 
8 10 Audycja dla szkól. 8.10-11.30 Przerwa. 
11.30 — 11.57 Audycja dla szkół, a) „Z pięk
nych książek: Adolf Dygasiński" — w opraco
waniu Bronisławy Kreezmarówny. b) Muzyka 
(płyty). 11.57 — 12.03 Sygnał czasu z War
szawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 — 12.40 Kon 
SCrl Orkiestry Wojskowej (z Wiln:). 12 40 — 
12.50 Dziennik południowy. 12.50 — 1300 ..O 
produktach spożywczych" pogadanka — wy
głosi dr. Aleksander Szczygieł. 13.00 — 14.00 
„Coś dla każdego" (płyta za płytą). 14.00 — 
14,57 Przerwa. 
14.57 — 15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15: Wiadomości gospodarcze 
15.15 — 15.40 Rozmowa z dziećmi — przepro

wadzi Wujek Radiowy. 
15.40 — 16.05 Muzyka dla dzieci (płyty). 
16.05 — 16.15 Dwa polonezy (płyty). 
1615 — 16.30 „Skrzynka językowa" — w oprać 

prof. Witolda Doroszewskiego. 
16.30 — 17.00 Orkiestra Mandoiinistów „Sempre 

vivo" pod dyr. Zenona Szymborskiego 
(z Poznania). 

17.00 — 17.15 „Co Polska wniosła do kultury': 
„Udział Polaków w wielkich odkryciach 
geograficznych" odczyt wygłosi prof. Józef 
Czekalski (z Poznania). 

17.15 — 17.50 Koncert solistów. ' Wykonawcy: 
Zofia Adamska — wiolonczela, Stefania 
Millorowa — śpiew. 

17.50 — 18.00 „Gdyby śmierć odpoczęta" — po
gadanka — wygłosi dr. Max Wit Chejfec 
(z Wilna). 

1800—18.'0: Pogadanka aktualna. 
18.10—1816: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20: Wiadomości aportowe lokalne. 
18.20 — 18.45 Utwory Stanisława Moniuszki 

(płyty). 
18.45 — 19.00 „W krainie białych czepków" fe

lieton wygłosi red. Roman Rom (,,Łodziu-
nin na szerokim świecie"). 

19.00 — 19.25 Audycja strzelecka. 
19.25 _ 19.30 Przerwa. 
19.30 — 20.45 Koncert popularny. Transmisja 

z Berlina. Wykonawcv: Orkiestra pod dyr 
Piotra Volknera. Fred Drissen (śpiew). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 — 21.00 Pogadanka aktualna 

j tępstwa. J-Jj-t-iii *„„ nno-larl '21 00 — 21.30 „Bunt Absalona" — fragment słu 
Sąd Okręgowy podzielił ten pogląd . c h o w j s U o w y 7 d r a m a t u Stanisława Miia 

i wydał wy rok uniewinniający oskar-1 8Zewi 
żonego. Jednocześnie są nakazał tfwrot 
zatrzymanych podczas 
dzy. 

rewizj i pienię-

Dy , HARMONII 
a^tyik ^'harmonii udało sle zAorosić na 
y Nsh u y s t « P znakomita tancerkę hlszpań-

0l» Pr, M ? r a ' e s , która z wsoóludziałem wir-
?*»rtek Oradoli (gitara) wystąpi w 

t c*. v / . ?, n i a 1 8 -eo lutego br. o godz. 8,30 
w $all Filharmonii. 

Ha fal! radiowe) 
i,J?on&NYj KONCERTUJE W RADIO. 
F y Syrnf* k o w y koncert symfoniczny Orkif-ltiht mtomcznej Polskiego Radia pod dyr. a 
o i\<

 pr*yriiesle obok urozmaiconego pro-
>'rt.ntft> skr ! S d n a w i e l k a a t r a k c i < : w y s t < JP 
ŚVS1?: z"any yd ZK nrSl2'<wleSe Zvskuiacy coraz większą popularność mło dy aktor. Fred MacMurray. był jeszcze do nie W*?* * & ^ 9 ń & o 2 T & \ dawn\VtSonls°tą Vjedne? / Leryka.lsklch orkiestr, O r k l e . t . 1 »wd»«».t on swoją ^ ^ na«.~ ' k a r i e r e , j dy i _p0dcZas występów w L o s A n g ę l (ęs , ^ c t ó J l ! b ^ P™. ™ 

N i k t n i e u rze l t f s i e Rtrzez m H h ® U ą 

r u k e s u t h * n o m 
Nie wygra też w rozpoczynającym się we czwartek ciągnieniu pierwszej klasy trzydziestej 
ósmej Loterji Państwowej, jeśli nie zaopatrzy się w los. «™rwrrMraMu»u-.,... l̂-. r̂.,VIIT1|M|tt|||,|| iiHnrmTTfWII III III !•• • IIIMIMII llll lf—*1""HFTIffiryf 

J A Z Z C O M T R A W A G . C 

skiegp, Wstęp i oprncowapie .autora. 
21.30 ' 2200'Koncert w wykonaniu TnMft-

skiego Chóru Narodowego im. Łyczenki pod 

i|i',r*a dohv e l l u s a - największego fińskiego 
cle ,e Prze, n l*tałnlei- Ponadto wykonane zo-
•«cii ?J'»nan.mr,.^strc "'wory polskie, mianowi-
C. Q- P i t l i u s k i e g 0 ..Notturno" w instrumen-

Utwd' l b e rea oraz Woytowicza „Concer 
a d i o * y m u"' wykonany po raz pierwszy 

C z t i o r * s z « c n n - O n c e r c i e w " P 0 " 1 ' 6 " zdobył so-
15 ?*ci jak , n e "znanie zarówno wśród publi-

0 «odz

 P

2

r | s y ' P o c z i t e k koncertu dnia 
Ui?Ai: * M N s K l CHÓR PRZED MIKROFONEM. 

t ) l»te t * a n ych a i ń l k - l e . p o s l a d a i a 0P i n '.e doskonale 

• • c 

tfS"ł"3 Łysenki,'" który""pod"dyr. S, 
^ ^ ! k kon, o n a s z e r e g Pieśni ukraińskich. 

^ e r t " o godz. 21.30. dn. 15 bm. 

hu 0 z »»» , b ardzo muzykalnych zespoiow. 
PrzMiekawleniem oczekiwać należy 

S%rW e8o L m i . k r o f onem Ukraińskiego Chóru 

dyr. S. Sołłohuba. 
22.00 — 23.00 Koncert Symfoniczny w wykona

niu Orkiestry P. R. pod dvr. Grzegorza Fi
telberga z udziałem E. Talmanyfego 
(skrzypce). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.55 WIEDEŃ. „Zemsta Nietoperz*" — op». 
retka J. Straussa (tr. z Opery). 

19.15 BUDAPESZT. Recital śpiewaczy Ady 
Sari. 

20.40 PRAGA. ..Rusałka" — opera Dargomyi-
skiedo (skrót). 

20.40 MEDIOLAN. Koncert orkiestry z udzia
łem solistów. 

21.30 PROITWICH. Koncert Chopinowski. 
21.30 LYON. Koncert aymlonlczny. 
21.45 RADIO PARIS. „Malwboa" - operetka 

Hahna. 
wych doskonałymi warunkami zewnętrznymi I 
wdzięczenia się swoim byłym chlebodawcom. 
Walc", w którym gra dyrygenta orkiestry 

talentem."Obecnie nadarzyła mu się okazja wy-
Otrzymał on rolę główną w filmie „Szampański 
Nie namyślając się długo, przedstasvił on reży 

serowi swoich byłych kolegów i prosił, aby m u pozwolono dyrygować we filmie właśnie tą, 
a nie inną orkiestrą, znaną w Ameryce pod na; zwą „Callforia Collegians". Orkiestra ta ma 
we filmie rolę niepoślednią i wywiązuje się z zadania znakomicie. Finał filmu w jej wyko
naniu jest czymś dotąd nie widzianym na ckra nie. Film „Szampański Walc" ukaże się dziś 
w klnie „Caslno". I 

I d W S I C | €5 i i I I 0 l i W O o 

jreniiera w kinie „Rlalto": 
HT i GLORIA" VvZl*° triu*in,y

 d z i e ' a nas od premiery nai-
iŁ.orsta y., « : , M n i a l ncgo Reżysera faktora J Po 

Slf'Mel5ia' ^JU,m i e P- -Robert i Gloria". 
h% P- t. n e

u

m i e r a uroczej wiedeńskiej ko-
'k: 7e- VVv"n!;0 b! r t l Gloria" zapowiada się 
V|e *cipna , , n a w najcenniejsze walory, 
^'vf> Przeĥi ś ć i Pomysłowo zawikłane sy-
1% oskiej ' ° w e melodie, komedia ta, dzięki 
,'rst.^'edeń*!,- r > z e doborowego zespołu arty-
' \viS, ' T h , « . z M a « d a Schneider, Willy 
N|»lki

 sikn L i n « n na czele, może Uczyć 
N L ł y l k o w.«, w ś r ° d miłośników kina. 
Huu,U \vvTL1. F o r s t * M a 8 d a Schneider 

, 'Jcką^j :'.• Poziom tego filmu, ale nie. 

Najpewniejszym sposobem zapewnienia so
bie dobrobytu jest niewątpliwie usilna praca, 
której towarzyszy rzutkość. zdolności orienta
cyjne i znajomość rzeczy. Naturalnym jednak 
dążeniem każdego człowieka jest zdobycie ta
kich środków, by prócz zadowolenia potrzeb 
codziennych, mógł zapewnić sobie egzystencję 
w przyszłości, gdy już nie będzie mógł praco
wać tak intensywnie. 

Rozmaite przy tym stosuje sie sposoby. Je
dni chcą zdobyć majątek drogą operacyj finan
sowych, inni próbują szczęścia w grze. Ale je
dna tylko gra stać się może naprawdę źródłem 
zamożności; ona Jedna tylko dale irwarancję 

rzetelnej rozgrywki i nie jest zależna od ja
kichś nieuchwytnych okoliczności, od nastro
jów, od zakulisowych machlnacy), od słońca 
lub pogody. 

Tor, po którym się toczy Fortuna gracza 
Loterii Państwowej, nie jest nigdy za miękki, 
ani za twardy, za lekki lub za ciężki: jest on 
zawsze jednakowy dla wszystkich 1 zawsze je
dnakowe zapewnia wszystkim szanse. 

Najbezpiecznej więc I najmadrzei jest nabyć 
los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Lo
terii i spodziewać się wygranej. Może nie wy
padnie długo czekać na spełnienie marzeń, bo 
ciągnienie rozpoczyna się już ośmnastego b. m. 

JYfyilET 
PL fi NO ii1' budowlanych 

na papieżach światloazutijch, 
pozt/tyimyc/i inagatyupu/ch. 

wykonywa 
zaJchdMsztzklamotiyc/i 

Telefon ^\'7%.^a^±^u 

m i 

Jeszcze nie wszyscy wykonali swe obietnice 
w sprawie Pomocy Zimowej. Czas naj
wyższy wpłacać zadeklarowane sumy* 

KONTO P.K.0.70.200 „P0M00 ZIMOWA" 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca l»vu ? 

Kolektury Nr. 1 9 
więc 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 

Losy do I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 

Andrzeja 2 „PROM 
tNwi

 hf"trntV d o w c i p n a akcja, świetna wy 
!Krvd,1iącv «!' s e r d e czny humor, tak bardzc 

• >. s'onecznej pogodzie francuskiej 
zo i 

spr^/jonecznej pogodzie francusk 
•i K>J]« \y^\ i e mm „Robert i Gloria" 
l yH| v ' kto , e oinrzymini powodzeniem.' 

'b , , a ldzi« , k a v klnie przyjemne) roz-"̂ btrt i i?, w kinie „Riallo" na filmie 
i uinria" 

GRAN D-K INO 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Poea. o 4-ej. 

K R Ó L O W A t M f ; 
z fenomenalną tancerką 

E L E A N O R P O W E L L w r o l i t y t u ł o w e j . 

R e w e l a c y j n y 
f i l m p. t . 

file:///vvTL1


Niemcy zwyciężają P o l s k ę 11:5 
n> międzypaństwowym meczu bokserskim—tzortek, I M * 

niakiewicz i 'Szymura zdobywają punkty dla Solski 
Dortmund, 14 lutego. I rundzie zarzucił Niemca tfradem ciosów. fNiemr.vl twilrnnnł n n K * a i a . - t » : ™,al™t n i j M A . — - i „ i techfl> c r f l ł Dortmund, 14 lutego 

Doroczny międzypaństwowy m e c z 
bokserski Polska — Niemcy zakończył 
się znowu wysoką porażką Polski w sto
sunku 5:11. 

Zawody wywołały niebywałe zainte
resowanie i zgromadziły przeszło 12.000 
widzów, z tego około 50 proc. stanowili 
Polacy. 

Mecz rozpoczął się od zwykłych u-
roczystości, przyjętych przy spotkaniach 
międzypaństwowych, pierwsza weszła na 
salę drużyna' polska, powitana burzą o-
klasków, za nią weszła na ring drużyna 
niemiecka. 

Po odegraniu hymnów narodowych 
obu państw, polską drużynę powitał rad
ca Foerster w imieniu burmistrza miasta, 
wyrażając swą radość z faktu ze mecz 
odbywa się na terenie Dortmundu. 

Radca Foerster wi ta również obecne
go na sali konsula R.P. Korsaka. 

W imieniu drużyny polskiej, prezes 
Polskiego Związku Bokserskiego . dyr. 
Kuczyk wygłosił krótk ie przemówieniu w 
języku polskim, wyrażając uznanie dla 
rozwoju sportu niemieckiego i stwierdza 
jac istniejącą tradycję w spotkaniach 
między Polską a Niemcami. 

Po uroczystościach, wymianie pamią
tek i t.d. rozpoczęły się właściwe zawo-
dy. 

Sędzią r ingowym meczu był holender 
p. Bergstroem, a sędziami punktowymi 
by l i ze strony polskiej p. Bielewicz, a ze 
strony niemieckiej p. Brukman. 

Polacy walczyl i niezwykle ambitnie. 
Duży sukces odniósł ł°dzianin Woźnia-
kiewicz, którego debiut w reprezentacji 
Polski udał się doskonale. 

Najgorzej spisał się Seweryniak, k tó
ry został znokautowany przez Muracha 
już w I-ej rundzie. Niespodzianką był re
mis uzyskany .w wadze półciężkiej przez 
Szymurę. 

Obok W°źniakłewicza w drużynie 
polskiej najlepiej wypadł Czortek. 

W wadze muszej KAISER (NIEMCY) 
pokonał na punkty S O B K O W I A K A 
(Polska). Wa lka ogr°mnie zażarta. W 
I-ej rundzie żywa obopólna wymiana cio
sów. Runda równorzędna. W II-ej run
dzie Sobkowiak rozkrwawi ł Niemcowi 
009, jednak Kałser dopingowany przez 
własną widownię trzyma się dobrze, a w 
IH-ej rundzie jest b. agresywny. Zwycię
stwo Kaisera jest nieprzekonywujące. 

W wadze koguciej CZORTEK (POL
SKA) pokonał na punkty RAPPSILBE-
R A (NIEMCY) Czortek narzuca od po
czątku wa lk i zywi° łowe tempo, prze cią
gle naprzód i nie wypuszcza inicjatywy. 
Niemiec dobrze kontruje, jednak zwycię
stwo Czortka na punkty jest zupełnie 
pewne. . 

W wadze piórkowej MINER (NIEM
CY) pokonał na punkty KRZEMIŃSKIE
GO (POLSKA). 

Wa lka była naogół równorzędna. M i 
ner by ł jednak nieco lepszy technicznie 
i ch°ciaż K r r cn rńsk i da! mu się porząd
nie we znaki, zwycięstwo sędziowie 
przyznal i Minerowi jednogłośnie, 

W wadze lekkiej WOŹNI AKTEWICZl 
(POLSKA) pokonał na punkty Dixsera 
(Niemcy). Woźniakiewicz w pierwszej ' 

rundzie zarzucił Niemca gradem ciosów, (Niemcy) pokonał po b. zażartej walce nad k tórym miał przewagę 
goniąc go po ringu. W II-ej rundzie Wo- na punkty PISARSKIEGO (POLSKA), przez cały czas walk i , 
źniakiewicz pracował b. dobrze lewą i W pierwszych dwuch rundach walka by-" 
obrabiał żołądek przeciwnika. W III-ej la równorzędna i dopiero w ni-ej Nie-
rundzie walka się wyrównała, jednak w jm iec przechyli ł szalę zwycięstwa na swą 
sumie wygrał wysoko na punkty łodzia
nin. 

W wadze pólśredniej M U R A C H 
(Niemcy) znokautował już w I-ej rundzie 
S E W E R Y N I A K A (Polska). Seweryniak 
poszedł dwukrotnie na deski do 8 a na
stępnie po ciosie w serce został wyl iczo
ny. 

W wadze średniej B A U M G A R T E N 

korzyść. Pisarski bi ł się b. dobrze i dał 
z siebie wszystko. 

W wadze półciężkiej SZYMURA 
(POLSKA) zremisował z VOGTEM 
(NIEMCY). W pierwszych rundach Vogt 
gwałtownie atakował i dopiero w trze
ciej rundzie inicjatywę przejął Polak. 

W wadze ciężkiej RUNGE (NIEMCY) 
pokonał na punkty P I Ł A T A (POLSKA), 

W O L Ł I . 1 . 

Sędziował w ringu sędzia holen 
Bergstrom. 

W niemieckich kołach s P o r t

 b o k . 
zwycięstwo Niemiec nad Polska w ^ 
sie w stosunku 11:5 uważane V^ 

latać jeden z największych sukcesów 
rzy niemieckich w ostatnich - ^ 
Wyn ik meczu uchodzi również za " w 

dowód, że Polacy są znacznie WP 
wagach lżejszych. 

Konkurs s k o k ó w w Chamoni* 
Polacy sklasyfikowali sie w drugie; dziesiątce 

Z zawodników polskich star towal i : I skoczył 53 i pół mtr., Bronisław ^ j . 
Stanisław Marusarz, którego stan zdro 1 

C ha in on i x. 14 lutego. 
Niedzielny konkurs skoków otwar ty 

o mistrzostwo świata w Chamonix był 
jednym z najbardziej atrakcyjnych pun
k tów programu mistrzostw. W y w o t a l 
on też bardzo duże zainteresowanie i 
zgromadził około 10.000 widzów. 

Na trybunie honorowej zaieli miej
sca przedstawiciele rządu francuskiego 
z b. prcmLerem Chautemps i podsekre
tarzem stanu dla spraw sportu Leonem 
Lagrang. 

v i a o tyle się poprawi ł , że móirł wziąć 
udział w konkursie Bronis ław Czech, 
Andrzej Marusarz, Schindler. 

Niestety, zawodnicy polscy, mimo u-
zyskania niezłych wyn ików, sklasyfi
kowal i się dopiero w drugiej dziesiątce 
zawodników, skarżą sie oni na zle i cię
żkie warunki zawodów. Stosunkowo 
najlepszy wyn ik osiągnął Stanisław 
Marusarz — 61 mtr.. Andrzej Marusarz 

Zwycięzcy marszu narciarskiego 
Szlakiem Drugiej Brygady Legionów 

Worochta. 14 lutego. 
Ostateczna klasyfikacja marszu narciarskie

go huculskim szlakiem drugiej brygady legio
nów przedstawia się następująco: 

Sklasyfikowano w pierwszej klasie (patrole 
wojskowe) 29 patroli, w drugiej klasie (cywil
nej) -*t 44, nadto patrol kobiecy startujący po
za konkursem. Nie doszło do mety 9 patroli. 

Ostateczne wyniki przedstawiała się nastę
pująco: • 

W klasie drużyn kategorii pierwsze): 1) 
szkoła podchorążych piechoty — czas łączny 
trzech etapów 18:00:45; 2) 7 płk. piechoty — 
12:15:58, 3) pułk strzelców podhalańskich — 
12:16:52, 4) Inspektorat straży graniczne) (Stry) 
— 12:19:09, 5) pułk piechoty legionów 12:20:26, 
6) pułk strzelców podhalańskich 12:24:34. 

W klasie drużyn kategorii dnigiel klasyfika
cja za cały czas marszu wraz z uwzględnieniem 
obliczeń strzelania: 1) Zw. Rezerwistów (Iste
bna) — 11:42:49, w patrolu tym szedł narciar
ski mistrz Polski na 50 km.. Ślązak Czepczor, 

który spisał się doskonale I walnie przyczynił 
się do zwycięstwa swe) drużyny na dwóch o-
statnlch etapach, pomagając słabszym swoim 
kolegom w niesieniu plecaków 1 karabinów, 2) 
Z. S. Bielsko 11:55:31, 3) Zw. Rezerw. Za
kopane — 17:57:15, 4) Z. S. Krynica — 12:15:01 
5) P. W. Leśników Warszawa — 12:19:16, 6) 
P. W. Leśników Żywiec — 12:26:48. 

ŚWIETNY WYNIK PATROLU GÓRALEK 
PODHALANEK 

Startujący poza konkursem regionalny patrol 
kobiecy z Kościeliska w składzie góralek-pod-
halanek, uzyskał doskonały czas 14:16:59. 

Wynik ten zapewniłby patrolowi kobiecemu 
8-me miejsce w klasyfikacll drużyn druglel kla
sy. Świetnym swym wynikiem góralki okaza
ły się lepsze od 17 drużyn męskich klasy dru
giej I od 8 drużyn klasy pierwsze). 

Nadmienić jednak wypada, że patrol ten 
szedł bez obciążenia, t. ]. bez karabinu i pleca
ków. 

Wiedeńscy hokeiści w Katowicach 
uzyskują remis z reprezentacją Śląska 

wnany bez wybi tn ie jszych indywidual 
nr\6r*t 

— 51 mtr., a wyn ik czwartego zaj 
ka polskiego, Schindlera, nie J * s l 

liczą5 

dotvc cze na razie znany. 
Nie ogłoszono również j - j o u j r ; 

dokładnej klasyfikacj i zawodniKt> 
Zawodnicy polscy, jak już * a ^ i c S ł a t 

lsmy, znajdą się dopiero w z " e ^ . r 
ce, aczkolwiek najlepsze w V J ^ z U l t a ' 
iśmy, znajdą się dopiero w 2 " e j

i k i kort' 
;e, aczkolwiek najlepsze w V " * e z i i l t 8 ' 
kursu nie wiele się różnią od J ^ 
tów naszych narciarzy. N a j l e p * gj r ge f 

nik dnta uzyska! s łynny Norwes 1*' 
Ruud — 65.50 mtr.. a wiec nie w 
pszy od Stanisława Marusarza. { t t 

Słynny narciarz Erickson. w ' c

i e C go-
Olimpiady, skoczył 60 mtr.. a « ' J c Z y t 
rzej od Marusarza. Należy p . ? , ^ , ' ^ 
że na rozbiegu zawodnicy rnien 
niesłychanie utrudniało start. 

W poniedziałek odbędzie sie 
rrionix slalom. Z zawodników D 
startują ty lko Bronis ław Czecn 
dler. 

Dwie porażki 
hokeistów polskich w Beri'""5 

Berlin. U l Ą r r 
W drugim spotkaniu pomiędzy P 0 ' ^ , ^ 

zentacją hokejową a reprezentacja h c r ' ' r a / k < 
Kanadyjczyków, Polacy ponieśli druira P „i<l 
w stosunku 1-5 (0:3, 0:1, 1:1). H o n o r - J tff 
dla drużyny polskiej padł w ostatnie! w* n,eC<* 
ze strzału Wołkowsklego. Polacy « r a 1 ,edrt«k 

lepiej niż w poprzednim meczu. b*']', K i l , iv 
1 wobec niebezpiecznych ataków 

Katowice. 14 lutego 
Na sztucznym torze w Katowicach 

rozegrany został w niedziele wieczorem 
rewanżowy mecz hokejowy Wiedeń — 
Śląsk. 

Zawody przyniosły wyn ik nieroz
strzygnięty 2:2 (0:0, 1:2. 1:0). Mecz od
by ł się w anormalnych warunkach przy 
si lnym wietrze i podczas śnieżycy. 

W składzie Śląska nastąpiły pewne 
zmiany, gdyż w bramce zagrał Ta r ł ow-
ski a w ataku Wi l imowsk i i Kunert. 
Drużyna Śląska miała przez cały czas 
wyraźną przewagę, k tóre j jednak nie 
zdołała uwydatnić cy f rowo. dzi.eki dos
konałej grze bramkarza wiedeńskiego, 
k tó ry spisał się jeszcze lepiej niż w so
botę. 

W drużynie śląskiej oprócz, niezawo
dnych Kanadyjczyków dobrze zagrał 
Tar lowsk i w bramce. Urzon w pierw
szym ataku i WiJimowski w drugim a-
taku. 

.Wiedeńczycy stanowią zespół wy ró -

nosci. 
Bramki strzeli l i dla Wiednia Kulka i 

Wasseryogel, dla Śląska Górecki i U-
rzon. 

Hokej w kraju 
W meczach hokejowych rozegranych 

w dniu wczorajszym w kraju, ciekaw
sze w y n i k i b y ł y następujące: 

W e L w o w i e : Pogoń — Lechia 2::0 
(0:0, 2:0, 0:0) i Czarni —AZS 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0). • 

W Krakowie : Cracovia — Sokół 1:0 
(0:0, 0:0. 1:0). 

W Warszawie: Marymont — Maka-
b i 3-2. 

Irlandia bije Anglią 5:1 
Belfast. 14 lutego. 

W meczu piłkarskim pomiędzy reprezenta
cjami amatorskimi Anglii I Irlandii zwycięstwo 
odniosła Irlandia 5:1, 

nosząc trzecią 
Polaków była 

dyjczyków. 

W niedzielę wieczorem polska r t p r e . | ( 1 | w . p"' 
hokejowa rozegrała trzeci mecz w B e r 

z kolei porażkę. W**v ̂  
reprezentacja Berlin"-

przegrali w stosunku 3:4 (2:0, U 0 ''te<M 
Jak wskazuje wynik, Polacy miel' p < id 

w pierwszej tercji, ale nie umieli " < r z V 

do końca. 

Kaspar mistrzem Wiat* 
w Jeździe figurowe' 

Wiedeń. U ft>; 
W Wiedniu zakończyły sie zawód* 

skle o mistrzostwo świata w Jeździe «'* w«>d 
panów. Mistrzostwo zdobył młodzi'''".1 „nkf' 
n k austriacki, Fellx Kaspar, z nota ' ( r > < * 
cją 357,768. Drugie miejsce I wlec" 1 5 1 , puH" 
uzyskał Anglik Graham Sharp z nota '" 
tacją 345.236. s i c P"*' 

W zawodach pań, odbvw«l"c y C l!!„i P"" 
konkursem, zwyciężyła wiedenka E , n " 
ger. 

Wiedeń—Śląsk w 
W Katowicach odbył s " * * , ^ ^ 

wieczorem mecz hokejowy dą^lA 
Śląsk, który zakończył się z * \ ^ * 
hokeistów wiedeńskich w st° 
(2:0, 2:2, 2:2). 

ii 

do i 
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Mi 
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d Dalsze przygotowania 
aciu bokserskiego z Au tr.ą 
* > a d u i e m „ .:_ ^ . . . . - . ^ s z c z e g ó . 1 

hw> d o t v _ U , e m y s l ę d a l s z v c h 
P°lsk» y c ^ ą c v c h meczu bo 
""MiUj-j • s t , r i a ' k t ° r v odbędzie się już 
i ^ c k . n i e d 2 i * u w Łodzi. Drużynę 

meczu bokserskiego 
-usirm, k tóry od 1 

, • niedzieli w Loda 

•viir,\ £ °
w i t a w r i n

«
u P

r e z e s P Z B 

^ n o W ! ? ' delegatem PZB został 
ty "Y P. Wyrwlńsk i z Poznania. 

S u ] / ! ? f l s ! 1 v ' e nieobecnego w Łodzi 
n i ł - 1 . . , n a c k i e g o P 

Szermierze śląscy zwyciężają 
w międzymiastowym meczu 4:2 

i^Ynt tfn7irackies50 P- Hoffmanna 
i e "^ te in -Z fn? 1 . p o w i t a wicckonsul p. Bor-
%• i . Wir-° * berł»i^ . Kierownikiem zawo 
ftc. ^ z l e wiceprezes ŁOZB red. L ip 

a „ . 1

P l . c ' { l l n a m i drużyn z ramienia 

Katowice. 14 lutego. 
W sobotę, dnia 13 lutego rozpoczął sie w 

Katowicach dwudniowy trólmecz szermierczy 
pomiędzy roprczeiitaclaml Lodzi I Śląska. Obie 
drużyny wystąpiły w zapowiadanych składach 
Na pierwszy ogień zmierzyli sie floreciści. Łódź 
liczyła na zwycięstwo w tel gałęzi broni. — 
Śląsk Jednak dowiódł, że we florecie znacznie 
przywyższają reprezentacle komluogrodu. mi
mo, że cl ostatni posiadała w swych szeregach 
mistrza Polski Banasia.' 

We florecie drużyny składały sic po 4-ch 
zawodników I każdy walczył cztery razy. — 

D, r . j l r i a c k i e j — rj. F i ru ł i oolskiei Zwycięstwo odniósł Śląsk w wysokim stosun-
s

 i ednarek. 
S

t^t;tt m L j n < - ! o ^ v m ™eczu będzie znany 
SIT nu. g r o d o w y z Wrocławia 
l i l i i P b l * ekspedyci 
S d R t

a ? 8 t r i * o k a , 
C 8?Wu. Hymny 

]J 1 K Poznański. 
Mt b r.°*P'->cznie 

zarówno pol* 
zamieszkają w 
odegra orkiestra 

ku 12:4. Soblk wygrał wszystkie cztery spot
kania zwyciężając koleino: Kazlmlerzaka 5:1, 
Bartosika 8:4, Banasia 8:2 I Krzyżanowskiego 
6:0. Sędzia Koenner wygrał 3 spotkania: — 
z Krzyżanowskim 5:0, z Kazlmlerczaklcm 5:4, 

z Bartosikiem 5:2. Przegrywając zaś do mist
rza Polski Banasia 3:5. Paszek również wygrał 
trzy spotkania, a to z Bartosikiem 5:3. z Bana
siem 3:3 I z Krzyżanowskim 5:3, ulegając Ka-
zlmlerczakowl 4:5. Karwlckl wygrał 2 spotka
nia z Krzyżanowskim 5:1, I z Kazlralerczaklem 
5:2. Uległ natomiast dwa razy a tor Banaslowl 
3:5 I Bartosikowi 3:5. 

W godzinach wieczornych został rozegrany 
mecz w szabli. W konkurencji tel Śląsk od
niósł walne zwycięstwo, bllac przeciwnika w 
stosunku 14:2. Mimo tel porażki łodzianie za
prezentowali się dobrze. Bardzo dobrze wy
padł przede wszystkim Kazlralerczak. Również 
por. Splechowlcz I Muller trzymali sie dzielnic. 
Punkty dla Łodzi uzyskali Kazlmlerczak I por. 
Splechowlcz. Soblk (Śląsk) również w szabli 
uzyskał wszystkie cztery zwycięstwa. Ollm-
pllczyk Zaczyk (Śląsk) wygrał także swe czte-

się punktualnie o 

. j ^ o i e ł v W W1 , Ł 0 Z B a P e l u i e d o P u ' 
, v i w »Bi y l e d ™ k i>rj!vbvla wcześniej. 

! j J * W . L U u n i k n ; ? c i a natłoku drzwi na 

Ni tkU NL m e c z . zostały już niemal 
" • W n ^ P ^ d a n e , a pozostałe w nik, weryf iku jący 
J > z e r l L , n a W w a ć można jeszcze mistrzostwo druź 
^ P io t rk - " d , a ż Y w f irmie: „Erwin Stib-

Weryfikacja meczów Okęcie—Warta i 1KP—HCP 
Poznań, 14 lutego. | zagranicznymi, Wydział Sportowy po-

Wydział Sportowy PZB. odbył posie-i stanowił nie udzielać żadnych zezwoleń 
dzenle, w wyniku którego wydał okól-jw tej formie. Poza tym Wydział Spor 

°w-ska 1 3 0 " . 

w WMA prowadzi 
Utriostwach hokejowych 

ty klasy B 
!*e rtwnlu wczorajszym odbyły sie. dal-

»Usy fi. 
sk i f t jg f t

c ;«^hokeiow e o mistrzostwo 

fy»*<5 ^ J k u K P Jednoczone odbył 
l^Umi 7 ? d z Y najpoważniejszymi kan-
LKITZJR. t v f u t u . mistrza k l . B Wlmą 
i P a r t i i ^ M * c z zakończył się po 
)ve>i» Wi c c minimalnym zwycie-
% w stosunku 5:4 (1 :2 , 2 ; 0 , 

mecze bokserskie o 
rużynowe Polski HCP. — 

1 Okęcie 8:8 i IKP. - HCP. 10=6. W y 
dział odrzucił natomiast odwołanie 0 -
kecia od decyzji komisji odwoławczej 
w zawodach Okęcie — Warta w War
szawie z dnia 7 bm. i zatwierdził orze
czenie wspomnianej komisji, dyskwali
fikujące pięściarza Okęcia Kozłowskie
go za cios poniżej pasa 1 uznające za 
zwycięzcę Frankowskiego z Warty. 
Wydział Sportowy PZB. stwierdził, że 
decyzja komisji była zgodna z regula
minem sportowym (§ 66). 

* 
Wobec coraz częstszych wypadków 

telegraficznego zwracania się do PZB. o 
zezwolenie na spotkania z drużynami' 

towy postanowił nie udzielać zezwoleń 
na mecze z drużyną węgierską BTK. i 
(Budapeszt). 

Wobec zorganizowania przez Mak-
kabi i PKS. z Sosnowca mimo zakazu 
meczu z BTK. Wydział Sportowy po
stanowił postawić wniosek o skreśle
nie tych klubów z listy członków PZB 

ry spotkania. Po trjy spotkania wygrali Pa
szek I Kaczmarczyk. 

Wyniki w szabli były następujące: Soblk 
pokonał: por. Spiechowsklego 5:3, Kazimier-
czaka 5:2, Mullera 5:4 (Muller prowadził luż 
4:1) I Bartosika 5:3. Zaczyk (Śląsk) wygrał 
z Kazlmlerczaklcm 5:4, Mullerem 5:0. Barto
sikiem 5:3 I por. Splechowlczcm 5:4. Kacz
marczyk uzyskał zwycięstwa nad: Mullerem 
5:1, Bartosikiem 5:2 1 Kazimlerczaklem 5:4 — 
uległ natomiast por. Splochowlczowl 3:5. Pa
szek zwyciężył: Bartosika 6:1, per. Spleenowi-
cza 5:2, Mullera 5:4. ulegając Kazlmicrczakowl 
1:4. Warto zaznaczyć, iż Śląsk prowadził iuż 
10:0. Pierwszy punkt dla Łodzi uzyskał Ka
zlmlerczak a następna walkę wygrał dla Łodzi 
por. Splechowlcz. Sędziował bardzo dobrze 
p. icchmistrz Koza. 

Dziś została rozegrana ostatnia konkurencja 
w trójmeczu szermierczym Siask—Łódź. Na 
planszy stanęli najlepsi szpadziścl Polski z Kan
torem (Łódź) na czele. Zwycięstwo w szpadzie 
uzyskała ekipa łódzka w stosunku 10:6. Na|-
lepszym zawodnikiem Lodzi był bezsprzecznie 
Kantor, k<óry stanowił klasę dla siebie wygry
wając wszystkie swe cztery spotkania. Na dru
gim miejscu z łodzian należy wyróżnić Domań
skiego, który wygrał trzy spotkania, dale) Ida 
Kazlmlerczak (dwie wygrane) I Banaslak (Jed
na). Z reprezentantów śląska zwycięstwa uzy
skali Komala, Zaczyk I Karwlckl po dwa. Ra
decki przegrał wszystkie cztery walki. Sędzio-
wanle odbyło się systemem elektrycznym, tak 
że każde trafienie przeciwników wyświetlały 
odrazu lampy ustawione na stole sędziowskim. 

Ostatecznlo mecz wygrała reprezentacja 
Śląska w stosunku 4:2. 

f*U j ^ 1 c « m u Wima. która nie prze 
mu.. n e « ° meczu, ma już zapewnio-
J? l s t'*°stwo 

ki 

został rozegrany na lodo-: 
Y między Hakoahem i Maka-. 

wynik iem re-
Bramkę dla 

K ^ l tienberjJ a dla Ma-

. " leo • " " f u z y najcoar 

* i k ^ , 2 d o b y ł Reichenber 
^icz. 

ty Howe władze ŁOZLA 
S K p n i 7 . ^ C 2 a r * ł « y m odbyło się w lo 
l . ' I M i e d , n o c zone przy ul. Przędzal-

i ™ ^o ran i f t Łódzkiego O-
n i ^ o d n i ^ ^ " k u Lekkoatletycznego. 
"I k.i. a n i c * v ł 1„ _ t - h . - : 

W związku z mylnym interpretowa
niem sprawy ważenia zawodników 
przed meczami bokserskimi Wydział 
Sportowy ustala, że nie powinno być 
żadnych wag specjalnych, po których 
dopicroby — zawodnicy uzupełniali swą 
wagę (picie wody itp.) lub też wagę 
zmniejszali (biegi, głodzenie). 

O k ę c i e r e m i s u j e z W i s ł ą 
Oba zespoły wystąpiły w osłabionych skład: cli 

Kraków. 14 lutego, t W drugie! parze wagi koguclcl Marzec (WI-
W niedzielę wieczorem odbył sie w Krako- sła) odniósł zwycięstwo nad Szyszkowskim. 

wie mecz bokserski pomiędzy mistrzem War- i W piórkowej Mach pokonał wysoko na pun-

I I ^ e n T i * e , r a n ł u delegaci 15 klubów, 
ii delegatów I 

^ni 
S C i e C ^ U 4 ° P r « o i e g b. spokojny 
wi^bsol.a ' , ° sprawozdaniu i udziele-

«L° r i ł l m u«t,vuir-vm władzom, 
2 ą c Y n j . " ^ M " a d w składzie nastę-
S ^ " ^ ? w ~ P' Ludwik Szumlew-
u * e P r e z 6 8

V l c c P r e z e s p. Sochacki, I l-gi 
B - Trzcinka. I l l -c i wicepre-

kty Marwicza (Okęcie). 
W lekkie] Kozłowski znokautował w pierw

sze) rundzie Hołysta (Wisła). 
W półśrednlel Bąkowski (Okęcie) wypunk

tował Moszkowskleco. 
W średnlel Zienkiewicz uległ na punkty Ma 

luszewskiemu (Okęcie). 
W półclężkiel Żbik (Wisła) pokonał cięższe

go od siebie Garsteckiego. 
Sędziował na punkty p. Turner, w ringu — 

p. Kreutwlrth. Widzów około 1000 

5 D - GrL Pv T r ^ i n k a , 
Il^ro'3iszp-,.. i . ' C 2 ^onkbwie zarządu pp.: 
& H H \ T « « H Smyczek, Chrza-
Krv °d«isła- ? 1 - e ' ' - - S z m i d Ł k c < Noskiewicz 

rdaT,' s , a^ski. Komisja rewizyjna pp. 
w Pp, \ > 7 ) . e n i S c l l ^ e ł Lubawski, zastępcy 

V c ^ Uct ^ W s k i 1 m * ' H e r c - C i e k a ' 
^ a l nie powzięto. 

^warc ie sezonu 
n i ^ r s k , e 9 o w Krakowie 

S i j ^ s i y ^ j ę odbył się w Krakowie 
•to,.'* k t ó ^ l e i ą c v m roku mecz pi łkar-

1 K S T " , C « c o v i a pokonała A-k la-

W r ^ y o i l r 7 n i e c k i w s t 5 : L 

tku. y oabyiy s i ę na ośnieżonym 

}\ B r * ink i j 
n a ' c z y k (1) . 

szawy, Okęciem, a krakowska Wisła. 
Mecz przyniósł wynik remisowy 8:8. .lest 

to sukces Wisły, zwłaszcza, że krakowska dru
żyna wystąpiła bez 4-ch zawodników, odbywa
jących służbę wojskową I nie mogących wsku
tek tego startować na meczu na mocy ostatnie
go zakazu dowódcy garnizonu krakowskiego. 

Wyniki spotkań: 
W muszel Grzondn (Wisła) zremisował z 

Millerem fi. 
W kogucie] Bałucki (Wisła) uzyskał wynik 

nierozstrzygnięty z Tworklem. 1 

Mistrzostwa bokserskie mł dzików 
odbyły się wczoraj w sali Gevera 

W dalszym ciągu mistrzostw bokser-' punkty swego kolegę klubowego Doiatę 
skich młodzików w dniu wczorajszym od W wadze lekkiej w walwe półfin. Więc-
były się w sali Geyera ty lko trzy walk i kowski (IKP) pokonał na punkty Ki jew-
finałowe w wadze piórkowe!, koguciej i (skiego I I I (Zj), którego w II-ej rundzie 
średniej, natomiast w wagach muszej, j uratował od nokautu gong. W wadze 
lekkiej i "półśredniej odbyły się dalsze półśredniej Mu&zyński (Sok.) pokonał w 
wa lk i półfinałowe, z&i finały w tych wa-1 walce półfinałowej na punkty Zwierz-

chowskiego (Zjedn.) i w wadze średniej 
mistrzostwo zdobył Weber (IKP), który 
po nieładnej walce pokonał na punkty 
Jaskułę (G). 

Pozatym odbyły się dwie walk i to
warzyskie w wagach mieszanych: Ida-

Bach zostaną rozegrane w ramach naj
bliższych zawodów bokserskich. 

Wyn ik i wczorajszych walk były na
stępujące: w wadze muszej w walce pół
finałowej Usielski (G) pokonał na punk
ty Zygierta (IKP), w wadze koguciej ty-

s * r a c i l 5 puchaF 
Powcdu grypy 

Wilno, 14 lutego, 
się w Wi ln ie mecz 

a Elektr i tem 
odb-y 

s tatnicj chwil i odwołany przez 
t>w _ ; ** u choroby aż czterech za ^ . > o d u 

to.1 6\ v n n 

V H ? C ? a - grypę. 
i Puchar przechodni okr. 

u*Yna | p h . f i z . n a r . 1 9 3 7 zdobyła "ptritu. 

tuł mistrza zdobył Wi tkowsk i (KZ) bi- siak (KE) pokonał na punkty Niewadzi 
jąc po_ ładnej i żywej walce na punkty ła (Sokół) i Szczeciński (Sok.) pokonał 
Adamiaka (Zjedn.), w wadze piórkowej na punkty Szczepińskiego (Zjedn.) 
mistrzostwo zdobył Troszczyński (G),j Sędziował w ringu p. Kubiak. Publi-

j k tó ry pokonał nieprzekonywująco na czności mało. 

9rąi sportowe w £odzi 
Pabianickie Stow. Gimn. awansuje do klasy A 

Decydulacy mecz o wejście do klasy A > meczu. Dobrym sędzią był p. Węgierski. 
ŁOZPR W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ, roze- W tej same) konkurenci! TUR pokonał zde-
grany między Makkabi oraz P.S.O. z Pabianic, cydowanle Zjednoczone o mistrzostwo klasy A. 
zakończył się zwycięstwem gości w stosunku Doskonale zagrał w robotniczym zespole tu-
24:21 (11;15). Pablanlczanle zespołowo przed- rawlow, reszta na poziomic. W Zjednoczonych 
stawiają się okazale, również kondycja flzycz-! zawiedli wszyscy I Stanlkowskl Jedynie stały-
na nie pozostawiała nic do życzenia. Najlepsi. stował I psuł wszystko. Wynik meczu brzmi 
zawodnicy to Hauschlldt I Piśnlak. 43:16 (27:4). Sędzia p. Kołodzlelczyk — po-

Makkabi Indywidualnie wykazała wyższość J prawny, 
nad przeciwnikiem, za to Jako całość zawiodła.; W koszykówce żeńskie] nadspodziewanie 

Początkowo prowadziło P.S.O. 11:2, nastę-' HKS zwyciężył drużynę Wlmy w stosunku 
pnie Makkabi wyrównuje a nawet prowadzi 15:14 (9:6). 
13:11. I W siatkówce męsklel drużyna IKP wygrała 

Po przerwie łodzianie w dalszym ciągu pro- dwukrotnie po 2:0 z WKS i PKS, przyczem z 
wadzą 17:15; walka stale sie zacięta, zawodni- Policyjnym KS uzyskano zwycięstwo walkowc-
cy grają ofiarnie | do upadłego. Dwa dalekie ] rem z powodu braku 6-go zawodnika w zespole 
strzały P.S.O. przynoszą Je] zmianę wyniku na PKS, 
Je] korzyść. Stan ten utrzymuje sie do końca 

K. C. Siemianówkę mistrzem 
Pclski w piłce rowerowej 

Katowice. 14 lutego. 
W finałowym meczu o mistrzostwo 

Polski w piłce rowerowej K. C Siemia
nowice zwyciężył K. C. Pszczyna 8:4. 
zdobywając tytuł mistrza Polski. Za 
zakończenie zawodów odbył się mecz 
w piłce rowerowej pomiędzy Śląskiem 
Opolskim, reprezentowanym przez mi
strzowskie drużyny Raciborza i Opola, 
,a śląskim Polskim, reprezentowanym 
pizez K. C. Pszczyna i K. C Siemiano
wice. Wyniki: 

Racibórz (Śląsk Opolski) — Pszczy
na T-2. 

V " R . V. Opole (Śląsk O p o l s k i ) S i e 
mianowice 11:4. 

U Polaków dało sie zauważyć zmę
czenie spowodowane poprzednimi roz
grywkami o wejście do finału, co wy
raźnie osłabiło ich szanse. 

Mecz piłkarski 
w czasie zawiei $r>fe£ne| 

Katowice, 14 lutego. 
W Wielkich Haidukach mistrz Polski, Ruch, 

rozegrał piłkarskie spotkanie z ex-llgowym Ślą
skiem w Świętochłowicach, wygrywając 5:4 
(2:1). 

Gra była wyrównana a okresami przeważał 
nawet Śląsk, w którym wybił sie rezerwowy 
gracz Schmidt na środku ataku oraz b. bram
karz Mrozek, grający na prawym skrzydle. 

W Ruchu iedynym wartościowym grac*e-n 
był Wodarz. Dobrze spisała sie natomiast linia 
defenzywna. Ruch wystąpił w pełnym składzie, 
Jedynie bez Willmowsklego. 

Zaznaczyć należy, że gra odbyła się przy 
zawiei śnieżne], boisko zaś pokryte było crubn 
warstwą śniegu. Bramki dla Ruchu zdobyii: 
Wodarz 2, Peterek 2 I Góra 1. dla Śląska zaś 
Schmidt 2 oraz Olbrycht I Nlechcloł oo Jednej. 
Widzów mało. 

W Katowicach benlamlnek ligi. AKS (Cho
rzów), spotkał się z miejscowym Policyjnym 
K. S., wygrywając łatwo w stosunku 5:3. 

Pierwszy mecz w Poznaniu 
Poznań. 14 lutego 

W niedzielę odbył sie w Poznaniu towarzy
ski mecz piłkarski między reprezentacja Poz
nania a drużyną HCP., zakończony wynlklfńn 
5:5 (1:2). 

HCP grał leplel od reprezentacji do przer
wy. Po zmianie pól góruje reprezentacja, któ
ra w ostatnie] chwili zdołała wyrównać ze 
strzału Mikołajewskiego. 

DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskie] powieści sportowej 

Wielka Gra 
Aleksandra Rekszy I Mariana 

Strzeleckiego, 
ukazało się na pólkach księgarskich 

CENA 3 Z U 
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Zjazd astrologów w Wiedniu 
oni, te astrologia ma 

podstawa naukowe 
W Wiedniu odbył się w tych dniach'nie bezwzględnie pewny. Tak samo da-

kongres astrologów połączony z egza- dzą się w pewnych okazjach przewi-
minem dla kandydatów do ty tu łu astro- |dzleć wydarzenia dziejowe, i astrolo-
loga. Siedemnaście k ra jów by ło repre 
zcntowanych na kongresie. - Nie należy 
wyobrażać sobie, iżby przedstawiciele 

gowie naukowi, jak siebie sami nazy
wają, twierdzą jednak, iż takich, k tó-
rzyby posiedli wiedzę astrologiczną w 

dawnej wiedzy chaldejskiej, zebrani na stopniu wystarczającym dla przepowic-
kongresie, • rekrutowal i się z pośród iu - !dn i , można w chwi l i obecnej policzyć w 
dzi, k tórych ogłoszenia upiększają szpa!| Europie na palcach jednej ręki . Tak tow-
ty pism europejskich. Większość kon- ne i dyplomatyczne, trzeba to przyznać, 
gresowlczów stanowili ludzie z dyplo- zastrzeżenie świadczy dobrze o k r y t y -
mem doktorskim, w zawodzie cywil- cyzmie adeptów astrologii. Dodać nale-
ny in : lekarze, literaci, h istorycy, a r ty - ' ży , że istnieje związek iniędzynaiodo-
ścl etc. Astrolodzy tego typu odgradza- ]wy astrologów naukowych, pod egidą 
ją się jak najkategoryczniej od magów.k tórego odbył się właśnie zjazd w W i e -
i jasnowidzów. Piętnują sztukę tamtych 'dn iu . 
jako wulgarny wyzysk i szarlatanerię,! L i ^ l J L * 
siebie zas zaliczają do adeptów wiedzy, 1 

która ongi święci ła t r iumfy w pradaw-1 4*>»»»»4>»04>04>»»»»<>»o»»»»»»»»»»4>o 
nej Ghaidei. 

.Władze moskiewskie przypisuje „trockistom 
winę za wszystkie swe niepowodzenia 

W poczet astrologów zaliczyć się 
mogą ty lko ci, k tórzy wykażą się zna
jomością matematyk i , g łównych zasad 
astronomii. Egzaminy dla kandydatów 
na t y m osobl iwym kongresie obejmo
wa ł y pytania pozornie nie związane z 
tym, co laik rozumie pod astrologią: 
brzmiały one np. tak: jakie są logary tmy 
kiedy wprowadzono kalendarz grego
riański, jakie są układy gwiazd etc. A-
strologia tak pojmowana ma według 
kongresowiczów pewien związek z me
dycyną praktyczną, gdyż ukiad gwiazd 
w y w i e r a w p ł y w na przebieg pewnych 
chorób, zabiegów lekarskich: gdy księ
życ np. znajduje się w pierwszej kwa 
drze nie należy dać sobie w y r y w a ć zę
ba, ani też poddawać się operacji móz
gu. 

Z obliczeń matematycznych, z dat 
personalnych i z układu gwiazd da się, 
zdaniem astrologów, wyprowadz ić ho
roskop danej osoby, ale... z zastrzeże
niem, że jest on prawdopodobny, lecz 

Doktór 

Henrylowsh 
Specjalista clioróji wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9 , Tcl«fon 262-98 

od 8—11-ej I od 4—9-tel wieczór, 
w niedziele i święta od 9 — 12.30. 

Moskwa, 14 lutego. 
(PAT) Po ostatnim procesie t. zw. 

t rockistów, prasa sowiecka zarówno 
stołeczna jak i prowincjonalna wyc ią 
ga, na świat ło dzienne coraz więcej fak
tów, świadczących o dezorganizacji ży
cia^ gospodarczego. 

„ P r a w d a " w artykule wstępnym, po 
święconym wewnętrznej demoralizacji 
partyjnej pisze, że organizacje par ty j 
ne zarażone są zgnilizną trockistowską 
i oderwane od mas, że zamiast w y b o 
rów do zarządu organizacji p rak tyko-

, wana jest kooptacja. Naprzykład w k i -
i jowskiej organizacji partyjnej prakty
ka kooptacji sprowadza do zera wybo
r y organów, par ty jnych. 

„Raboczy j " . organ r a s o w y central
nego komitetu partyjnego skarży się w 
ar tykule wstępnym, iż w szeregu przed 
siębiorstw i organizacyj party jnych u-
sadowil i się wrogowie narodu. Np. na
czelnik kolei Włodzimierskie j okazał 
się trockistą i organizatorem katastrof 
ko le jowych w Witebsku, Bobrujsku, 
Mochy low l , Słucku I Bychowle. Orga-

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 i 3 i pól—7 

G d a ń s k a 3 7 , 
tel. 232-55. ' 
DR, MED. 

Specjalista chor. wenerycznvch, skór
nych i seksualnych 

N a r u t o w i c z a 
front. II Piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9 - 1 i od 5—9 w. 

powiedzialności sądowej. nom0'' 
„Mo ło t " , organ azowsko-czarn ^ 

skiego komitetu krajowego, pisf 
palnia węgla „za industratizaciu ^ * 
wała fałszywe dano statystyczne, „, 
ten sposób ukryć niewykonanie ^ j , , 
Górnicy, k tórzy występowali z ^Q ;B. 
zarządu kopalni byl i Przenoszeni q. 
mych kopalń, lub zwalniani zupe , a C ; s -
szukiwanie robotników przy wYP j 
pisze dziennik — jest oburzając 
charakter masowy. 

Szwajcar dr. BurckWJ^ 
Komisarzem Ligi Narodów 

w Gdańsku 
Paryż, 14 l u t e * 

00 (PAT) Agencja Havasa donoś! 
newy, że Liga Narodów d e s y . ^ j l a t ł 

stanowisko Wysokiego Kornic 
obyw° 

khardta. Pv 

: w . DuiwKnoi y 
fesora historii w uniwersyteckim ^ & 

na 
wolnym mieście Gdańsku 
szwajcarskiego dr. W . Bure 

newie. 

OOOOOO0OOOOO0OOOOOOO00000 

M A R T A E G G E R T - K I E P U R O W * 

ny partyjne nie dają żadnych sprawo-. iwuio . . . o ^ . , . „ ....... v 

zdań swoim organizacjom partyjnym. Ro tucie studiów międzynarodowych 
botnicy, k tórzy występują z kry tyka, są' 
prześladowani i uwalniani z pracy. Poza 
tym nie rzadkie są wypadki oszukiwania 
robotników przy wypłacaniu im zarób-1 „„cmtttYCE. 
ków, dziennik skarży się poza tym, iż PRZECIW ^ ^icb ^ 
styczniowy plan wywozu budulca wyko- j Turcja modernizuje sle. we p0ple'» 
nano zaledwie w 60 proc. wykonanie pla (dżinach życia, rząd .Kemala A t a u r

 r Iyczy0'*^ 
nu w lutym jest jeszcze gorsze, a lbo- ' tferąco wszystkie Inowac|e, które P 
wiem wynosi ono zaledwie 15,5 proc. j się do europeizacji kraju. Ten s a m . , e f f l „ . k° r 

„Zaria Wosloka" organ Ciku repu- ° k " u l ' e s i c nieubłaganym P " « i w n

 w sla*w' 
b l i k i zakaukazkiej skarży się w arty- "»«yW. WB c h o d z i 0 pracownicz i ^ 
kule wstępnym na handel sowiecki.! państwowej. • Tak wiąc t u r e f ' c

 ffl0cy k |S' 
Dziennik pisze, że spekulanci rozkrada-! w y d B ' ° r o z P ° " , d , ?/ ° w « * l ' n U 

ją własność socjalistyczną, w jednej ty l - r e « ° "brania sle. nauczycieluom

 w I t1' 
ko tyfl iskiej organizacji handlujących powszechnych i średnich używać u p 0 w i ' ; 
artykułami spożywczymi rozkradzicno dru. Nauczycielki, kóre bęaą ^„toei"™ 
w roku ubiegłym towarów na 3 mi l iony, wbrew tym przepisom, mają byc 
rubl i . Winn i zostali pociągnięci do od- zwalniane z posady. 

Gwiazda 
gwiazd 

o r a z n i e z r ó w n a n y 

Philip H O L M E S w najlepszym 
filmie sezonu 

„ C Z A R U J Ą C E O C Z V 
9* 

MOTOPIRBN* 
*watc«CL MOTOR 

GRYPĘ, 
KATARY.-

PRZEZIĘBIENIA. 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomościn tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeń społecznych oraz po

datkowych 

POSZUKUJE 
POSADY 

Może być na wyjazd. Wymagn-
nia skromne. Oferty sub „200" 

IClubiong 

puder 

paryżanek 

to drobny, przylegojqcy, w 

ładnych kolorach i o subtelnych 

zapachach 

P U D E R S I M O N 
^ P A R I S 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite
ratura, Konwersacja. Metoda skróco
na dla udających się na studja. Tło-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20. m.?n. l-sza lewa, oficyna nartet 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
gramatyka, literatura', konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 

DUZY POKÓJ frontowy, ładnie ume
blowany, z niekrepujneem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel 
106-69. 

KINO REPREZENTACYJNA 

. 1 1 A L T O 
D z i ś p r e m i e r * ' 

Genialny aktor i reżyser wytworny 

W I L L I F O R S T 
i przemiła, urocza wiedenka --.rffGS 
MAGDA SCHNES^ 
zapraszają na najweselszą, rewelacyjną * i 
ską komedie salonową, pełną radości 

fantazji p. i. 

ROBERT . 
i GLORIĄ 

und l * b e , (tyt. oryg. „Ich Kenn dich nicht, 
dich...") 

HUMOR! PRZEPYCH! ŚPIEW 
Najnowsze przebojowe me,"---

Szampański dowcip! 1000 nowych P n m T 

M 
elodle! 

POSZUKUJĘ pokoju słonecznego..Jed
nego, z uż. łazienki i z telefony 
Oferty z podaniem n. 
„Śródmieście". 

z 
telefonu 

pod 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łorlzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" t „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z(. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U mir.. Stionica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli r.ie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZF.Ń: Zw.yczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście — 5Ó gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz nim. Nekrolog; — 40 gr. ża wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekśc-ie z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.-. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl ;..'<). Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne ind proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 prec. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą "^'^'^'ciat'" 
o ile wniesione będą najpoźniei « aeW 
tygodnia od ukazania sie 
ogłoszenia lub niezwłocznie P" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia 
mej treści co pierwsze- — Ómy"\ ' | 0 sif 
zasadniczo nie zmieniają treści "^ . f ol" 
nia nie upoważniają do żądania , f 

zapłaty lub oowtórzen a ogl'' s z 

Z* wydawcę: Wydawo. „Republika". Sp. c ogr. odp. Wacław Smólskl. — Redaktor odg. Wacław SmólskL Druk JRcpuKiki" w Łodzi, Piotrkowska 4S I 64. 


